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Prot wyborem Prezydenta
Hswjswelśte!i.

Dziś przed południem o godz. 10 zbiera
się Zgromadzenie Narodowe, celem wyboru
Prezydenta Państwa. W chwili oddania-ni­
niejszego numeru do druku: nio -wiemy, jaki
będzie przebieg i rezultat Zgromadzenia. Po-

dajomy list, naszego korespondenta sejmowe­
go, który maluje nastroje w tej chwili w sto­
licy panujące. Jest to zatem dokument
chwili.

Warszawa, 30 maja.
Im bliżej jest termin Zgromadzenia

Narodowego, tem większe daje się od­
czuć zdenerwowanie opinji publicznej,
przejawiające się przedewszystkiem w

prasie różnych kierunków. Praw’da, że

prasa lewicy pełna jest nastroju bojowe­
go, ale ;wśród jej artykułów bardzo wo­
jowniczych spotkać można skromnie u-

kryte obawy, co przyniesie najbliższy
poniedziałek i jakie będą następstwa wy­
darzeń poniedziałkowych. Tematem
rozważań mężów polityką się zajmują­
cych oraz artykułów dziennikarskich są
trzy kwestje: ł) czy wogółe dojdzie w

poniedziałek do Zgromadzenia Narodo­
,wego, względnie czy nie dozna ono przer­
wy; 2) kto będzie Prezydentem Państwa,
wreszcie 3) jaki skutek dła przyszłości
Polski bę’dzie miał wybór tego lub owego
kandydata.

Zdaw-ałoby się, że co do pierwszej
sprawy nie powinno być wątpliwości, iż

Zgromadzenie się odbędzie i przebieg je­
go będzie spokojny. Niestety, do tej chwi­
li wątpliwości te nie są usunięte. Nie

należy bowiem dać się łudzić ani zapew­
nieniom p. marszałka Sejmu, ani p. prc
zesa Rady Ministrów, którzy oś’wiadcza­
ją, że według wszelkich danych wybór
Prezydenta Rzeczypospolitej nie dozna
zakłócenia. P . Rataj niewątpliwie doma­
gał. się wszelkich gwarancji dła posłów
i senatorów, uczestniczących w Zgroma­
dzeniu Narodowem. P . Barteł ze swej
strony zapewne wszystko zrobił, by ta­
kie gwarancje dać. Ale poza, pp. Ratajem
a. Bartlem są czynniki, którym założy na

tem, by Prezydentem nie został człpwiek,
któryby nie był po ich myśli i robią Wszel­
kie przygotowania, by do tej ewentual­
ności nie dopuścić, Prasa rokoszańska

wszystko robi, by przeciw Zgromadzeniu
Narodowemu zrewoltować ulicę, D.la niej
od 2 tygodni istnieje jedno hasło: Piezy-
dealera musi hyc p, Piłsudski; w prze-
ciwsaym razie Zgromadzenie Narodowe
nśe ma sensu, a jeśli zostanie zwołane,
należy je rozpędzić silą. Organizacje le­
wicowe mobilizują się gwałtownie. PPS.
urządziła w ostatnim tygodniu szereg
Wieców, na których urabia się ,,w-olę lu­
du11. Podobno zarządzono mobilizację
Związków Strzeleckich, a ponadto albo

przymknięto albo też w inny sposób usu­
nięto osoby, któreby mogły pokierować
ewentualnym oporem. Słowem, ulica
warszawska jest przygotowana i czeka
z bronią u nogi. Obóz narodowy, który
niestety w dniach rokoszu, okazał brak
organizacji, obecnie zapewnie jest nie­
zdolny do wystąpienia,

W takiej sytuacji niema nowy o sws-

Iłodnym wyborze Prezydenta. Czy -p.
marszałek Rata-j wyciągnie z tych na­
strojów ulicy warszawskiej jedynie logi­
czny wniosek, że wybór należy odroczyć
i na, Zgromadzenie Narodowe wyznaczyć
inną miejscowość, nie chcę przesądzać.
,W każdym razie jest o tych nastrojach
poinf-ormowany i za ewentualne zakłóce­
nie Zgromadzenia musi przyjąć odpo-
iwiedzialnoś,ć. Sztolń. żfi.SWohłiać..Zgrft-

madzenie Narodow’e nie uwzględnił żą­
dań dużej części posłów z obozu umiar­
kowanego i z góry nie oznaczył innej
miejscowości dla odbycia wyboru Pre­
zydenta. Zwołanie Zgromadzenia Naro­
dowego poza Warszawą byłoby i dla za’4

granicy zupełnie zrozumiale, boć zagra­
nica dokładńie jest informowana przez
sw-oich’ ludzi o nastrojach jak wogółe o

tem, co się wr Polsce dz,ieje. P . Rataj mo­
że jeszcze zmienić swoją decyzję, jak to

zresztą, oświadcz.ył przed tygodniem wo­
bec prz,edstawicieli prasy. To, co się
dzieje w Warszawie, pow-’inno go już dziś
skłonić do , tej zmiany, bo gdyby nawet

zabezpieczony został spokój Zgromadze­
nia, to już same bardzo duże prawdopo­
dobieństwo zakłócenia tego spokoju krę­
puje w- wysokim stopniu swobodę po-
słńffi..i senatorów, -" ^5

Na pytanie, kto będzie wybrany Pre­
zydentem Rzeczypospolitej, trudno w tej
chwili odpowiedzieć. Matematyczna w,ię-
kśzość głosów jest po stronie tych, któ’
rzy bunt potępiają. Pew’ną już jednak
dziś jest rzeczą, że z tej matematycznej
większości odpadnie pewna część głosów
już to.na rzecz p. Piłsudskiego, już fo zo­
stanie zneutralizowanych przez oddanie

białych kartek, już wreszcie odpadnie
na skutek nieobecności niektórych czlon-
ków’ Zgromadzenia Narodowego. Uchwa­
ły ,,Piasta1) pozostawiają, członkom tego
klubu zupełną swobodę. Podo-bnie bę­
dzie. jak można sądzić, że NPR., klub
Ch. D, - będzie już choćby ze wzglądów
moralnych solidarnie głosow’ał za kan­
dydatem narodowym, natomiast niewia­
domo czy taka, solidarność znajdzie się
w Zw;iązku Ludowo-Narp.doyyypi- Roni§. -.

wybrany Prezydentem!
Warszawa, 31. V. (teł, wł.)

Dzisiaj o godzinie 1050 rano odbyło się głosowanie, którego wynik

jest następujący:

Józef Piłsudski - 251 głosów
Bnśftski - 191 głosów.

Ogółem oddano 442 głosy.

Około 100 posłów me głosowało.
Ajencja Wschodnia podaje wynik nieco odmienny: Piłsudski 292,

Bnśóski 193 głosów; rozstrzelanych 4.
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Frafi ZiromflM!gn g§srokwm

Warszawa, 31. 5. (PAT) Godz. 10 ra­
no. Zgromadzenie Narodowe rozpocz­
nie, się o godz. 10,15 l’ano, Już od go­
dziny 7-cj rano zaczęli przybywać poje­
dynczy posłowie i senatorowie zwłasz­
cza tyc!i klubów, które pow’zięcie osta­
tecznej decyzji w sprawie głosowania
odroczyły do dnia dzisiejszego. Obra­
dują obecnie kluby N. ,P. Ci. i mniejszo­
ść! słowiańskie. Piesz!a klubów powzię­
ła decyzje co d.o gło:sowania w dniu

wczorajszym. Celem zapewnienia zu­
pełnego bezpieczeństwa obradom Zgro­
madzenia, Narodowego władze admini­
stracyjne wydały zarządzenia, zmierza­
jące do niedopuszczenia, osób postron­
nych do gmachu sejmu.

Okoliczne ulice są zamknięte kordo-
, ne,m policji, która przepuszcza jedynie
członków zgromadzenia, przedstaw’icie­
li rządu, prasy krajowej i obcej oraz o-

soby zapro,szone. Na mieście panuje
wzorowy spokój i porządek.

A’

Warszawa, 31. 5 (AW) Wczoraj ob­
radował klub NPR, przyczem ujawniła
się analogiczna sytuacja, jak u. Piasta,
t. j. przesunięcie stosunku sit aa ko­
rzyść kandydatury Józefa Piłsudskiego.
Podczas dyskusji niektórzy członkow’ie
podnosili, że NPR na równi z praw icą i
innemi stronnictwami cent,ro-prawu
przestrzegają drogi legalności, nato-

miast lew’ica w’ystępuje ,przeciw praw o­
rządności i idzie drogą, przeciwną, któ­
ra bardziej sprzyja komunizmowi. Wię­
kszość stw’ierdziła, że NPR nie może po­
przeć kandydata praw,’icy. Uchw’ał ża,d­
nych nie powzięto. Klub oczekuje przy­
bycia posłów owych z Poznańskiego i
Pomorza, z którymi, dzisiaj odbędzie o-

siatnia naradę. Przeważa zdanie, że

klub Ka kandydata prawicy, wojewodę
Bnińskiego, glosować nie będzie.

+

War,szawa, 31. 5 . (AW). W ciągu dnia

dzisiej.szego zaznaczyło- sie znaczne prze­
sunięcie sił na korzyść kandydatury Jó­
zefa Piłsudskiego. Przyczyniło się do te­
go głównie zmiana stanowiska, zaję’te­
go przez klub poselski P.S.L . Piast. Po

dłuższej dyskusji powzięto rezolucję, w

której postanowiono nie sprzec.iwiać się
czynnie kandydaturze marszałka Piłsud­
skiego ńa, Prezydenta Rzeczypospolitej.
Wobec tej uchwały przypuszczają, że w

pierwszem glosowaniu około 16 do 15

głosów większości op-owie się za kandy
daturą Piłsudskiego, reszta zaś odda bia. -

kartki względnie głosy na przeciw’nego
kandydata. Niektórzy posłow’ie P.S.U.
Piast zastrzegają się, że stanowisko klu­
bu może uledz zmianie i uchwała może

być reasumowaną. W’skazuje to na za­
powiedź odbycia dzisiaj o godz. 8 -mej
ponownego posiedzenia klubu Piasta.

waż stanowisko lewicy i mniej szóści na-

rcdowyeh jest zdecydowanie przychylne
kandydaturze p. Piłsudskiego, przeto po
uwzględnieniu tych głosów, które t,a
kandydatura pozyska w centrum i ewen­
tualnie na prawicy wybór p. Piłsudskie­
go wydaje się bardzo prawdopodobny, -

Oczywista rzecz, mogą, zajść wypadki,
które zmienią, sytuację. Tak jednak, jak
w tej chwili spraw-a stoi, trzeba się li­
czyć z tem, że przywódca rokoszu uzyska
najwyższą godność w państwie, a tern

samem nastąpi legalizacja:, jego zbrojne­
go wystąpienia.

O skutkach wyboru tego lub owego
kandydata byłoby może przedwcześnie
mówić. Jeśli o tem wspominam, to dla

te,go, że na ten temat spotyka się wiele
rozważań tak na różnych zebraniach i

konferen.cjach, jak i w prasie, tak na

prawicy, jak na lewicy. Pierwszem na­
stępstwem wyboru będzie sprawa Sejmu.
Lewica gwałtownie domaga się natych­
miastow.ego rozwiązania Sejmu i Seria"
tu, a tyle chyba będzie ustępliwą, by
pozw olić obu tym ciałom, a przynajmniej
Sejmowi, zebrać się choć na

_ jedno_ po­
siedzenie celem żądania sobie śmierci
oraz zrobienia testamentu we formie u-

chwały pełnomocnictw dla rządu aż do
zebrania się nowego Sejmu. Niektórzy
,,tryumfa toro wie", rokoszanie, są jeszcz_e
łaskawi, bo godzą się na. pozostanie Sej­
mu, ale pod w/arunkiem,, że uch/wali rzą­
dowi szerokie pełnomocnictwa, a. potem
się na rok odroczy. A zatem pozostawia­
ją parlamentowi całe 12 miesięcy do

przygotow/ania się na śmierć. Jest to. bar­
dzo po chrześcijańsku. W kolach umiar­
kowanych przejawia się tendencja., by
Sejm obecny uchwalił jeszcze zmianę or­
dynacji wyborczej, prow-izor,ium budże_­
towe dla rządu -oraz zmianę Konstytucji
w tym kierunku, by Prezydent, Rzeczy
pospolitej miał prawo Sejm, rozwiązać.
(Odpowiedni wniosek zgłosiła swego cza­
su C.li. D .) Uchw/alenie ł,ych ustaw na­
stąpiłoby w ciągu kilku mies.ęcy, po
czem p; Prezydent rozwiązałby obie iz­
by i zarządził, przeprow-adzenie innych
wyborów. Sądzę, że taka propozycja jest
najbardziej realna. Na wybory w obce

nycli nastrojach trudnoby się zgodz_ie.
Chodzi przecież- o to, by następny Se";ra
był lepszy niż obecny. Że przy dzisiej­
szym stanie umysłów ten cel nie został­
by osiąg-nięty, to chyba nie ulega naj­
mniejszej wątp1iwości.

Obok sprawy Sejmu pozostanie po
Zgromadzeniu Narodowem do załatwię
nia sprawa nowego rządu, bo obecny
jest tymczaso-wym. O ile Prezydentem
zostanie p. Piłsudski, io zapewne pozo;
stanie przy władzy rząd p. B_artla. Jes_,i
głową, państwa będzie kto inny-, _a nie
nastąpi nowy zamach, w takim i_azie zaj
da w obecnym rządzie pewne zmian_y, ale
nie istotne, bo rokoszanie mając silę _fi­
zyczną nie dopuszczą do większe- zmia­
ny fizjognomji rządu dzisiejszego.

Po wyborze Prezydenta wyjdzie rów­
nież na tapet sprawa sanacji stosunków-
w państwie, sprawa, która wskutek o-

statnicli wypadków- zesz-ła na plan drugi,
a. jednak wymaga rychłego załatw/ienia.

Powyższych kilka uwag, jakie mi się
nasunęły w przeddzień Z_gromad_zenia,
Narodow-ego chciałem podać dla poinfoi
mowania zwolenników ,,J)ziennika o

sprawach, któr-e są dziś przedmiotem ży­
wego zainteresowania opin,ii publicznej.
,i Zabrzeski, j -

1
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PifesMfefesi o so!sie i o S^olsce

Na odbytem w sobotę po południu w

pałacu Rady ministrów zebraniu, w któ­
rem na zaproszenie premjera Bartla
wzięło udział około 30 posłów i senato­
rów z różnych ugrupowań partyjnych,
Marszałek Piłsudski wyraził swój po­
gląd na kwestję wyboru Prezydenta
Rzeczypospolitej

Przybyli na zaproszenie p. premjera
Bartla, z ramienia PSI; Piast: Dębski,
Potoczek, Erdman, Jedynak; z P. P. S,:
Marek, Daszyński, Moraczewski, Nie­
działkowski, Ziemięcki; z Chrz. Dem,:
Chacińskś, Romaeki; ze Str. Clił,: Dab-

ski, Polakiewicz, Waleron; z Wyzwole­
nia: Ponia,towski, Miedziński, Rudziń­
ski, Woźnicki; z Klubu. Chzześsijańsko-
Narodowego: Michalski Stecki. Sznł-
tórzyński; z Klubu Pracy: Kościałkow-
ski, Gaszyński.

Jedynie przedstawiciele Związku Lu­
dowo-Narodowego nie byli obecni.

Marszałek Piłsudski zaznaczył na

wstępie, iż nie ma zamiaru wygłaszać
mowy kandydackiej, lecz cbcę tylko
wyrazić swój pogląd na rzecz.

— Nie będę się wdawał, mówił Mar­
szałek Piłsudski, w dyskusję nad wy­
padkami rnajowemi. Zdecydowałem się
na, nie sam, w zgodzie z własnem sumie­
niem, i n,ie widzę potrzeby z tego się iło-

niaczyć (H).
Głównemi powodam.i obecnego sta­

nu rzeczy w Polsce, t. j. nędzy, słabizny
wewnętrznej i zewnętrznej, były

złodziejstwa pozostające bezkarnie.

Ponad wszystkiem w Polsce zapanował
interes jednostki i pąrtji, zapanowała
bezkarność za wszelkie nadużycia i
;brodnie.

W odrodzonem państwie nie nastą­
piło odrodzenie duszy narodu. Gdy wró­
ciłem z Magdeburga i posiadłem władzę
jakiej nikt, w Polsce nie piastował, wie­
rząc w odrodzenie narodu,

nie chciałem rządzić batem

i oddałem władzę w ręce zwołanego
przez siebie Sejmu Ustawodawczego,

którego wszak mogłem nie zwoływać.
Naród się jednak nie odrodził.

Szuje i Sajdaki rozpanoszyły się.
Naród odrodził się w jednej tylko dzie­
dzinie wałki orężnej, to znaczy pod
względem odwagi osobistej i ofiarności

względem Państwa w czasie walki.
Dzięki temu mogłem doprowadzić woj­
nę do zwycięskiego końca. We W’szy­
stkich innych dziedzinach odrodzenia
nie znalazłem. Ustawiczne

waśnie personalne i partyjne.,
jakieś dziwne roz_panoszenie się, brudu
i jakiejś bezczelnej, łajdackiej przewagi
sprzedajnego nieraz elementu.

Rozwielmożniło się w Polsce znik-
czemńienie ludzi. Swobody demokraty­
czne, zostały nadużyte tak, że można by
ło znlenawldzieć całą demokrację, co

Marszałek odczuwał najboleśniej, jako
zdecydowany demokrata. Inters par­
tyjny przeważał ponad wszystko. Part-

je w Polsce rozmnożyły się tak licznie,
iż stały się niezrozumiałe dla ogółu. To

wszystko skierowane było przeciw każ­
demu, kto reprezentował Państwo. Tych
reprezentujących Państwo było trzech:
mnie, jako Naszelnikow’i Państw’a o-

brzydzano życie ciągłą naganką, osz­
czerstwami i najw’strętniej^zemi potw’a-
rzami.

Nie upad!em tylko dlatego, żc jestem
silniejszy od was wszystkich (H??).
Drugiego reprezentanta w’prost zamor­
dowano, a, mora.lni spraw’cy tego mordu
uszli bezkarnie. Trzeci - padał pod
cię,żarem męk,i z pow’odu Sejmu i Sena­
tu.

Gdy byłem po raz ostatni w Belwede­
rze u p. Wojciechow’skiego, żal ml go
było. Człow’iek tajał, postarzał pod
wpływem pracy Sejmu i Senatu. Kiedy
go usiłowałem namów’ić do nieulegania
w-’pływom partyjnym, odrzekł, że chciał-

by partjom oprzeć się, ale czuje, że ule­
gnie. W takich oto w’arunkach stawia
się tych, których się w’ybiera na repre­
zentant.ów’ Państwa.

Dalej, przechodząc do chwili obec­
nej, Marszałek oświadczył: Waru.nki
tak się ’ułożyły, że mogłem nie dopuścić
was do sali Zgromadzenia Narodowego,
kpiąc z was wszystkich, ale czynię pró­
bę, czy mężna jeszcze w Polsce rządzić
bez bała.

Nie chcę czynić nacisku, ale ostrze­
gam, że Sejm I Senat są Instytucjami
ńajba;dziej znienawWzonemi w społe­
czeństwie, Róbcie raz jeszcze próbą.
Nacisku nie będzie. Żadna siła fizyczna
nie zaciąży nad wami.

Dałem gw’arancję swobodnego obio­
ru Prezydenta i ełowa dotrzymam. Ale

ostrzegam, nie zaw’ierajcie z kandyda­
tami na Prezydenta układów partyj­
nych. Kandydat ńa Prezydenta musi
stać ponad stronnictwami, winien u-

mieć reprezentować cały naród. x

Wiedzcie, że w przeciw’nym razie nie

będę bronił Sejmu i Senatu, gdy dojdzie
do w’ładzy ulica. Nie może w Polsce
rządzić człowiek pod terorem szuj i te­
mu się przeciw’staw’iam.

Wydałem wojnę, powiada Marzsa-

łek, szujcm, łajdakom, mordercom i

złodziejom i w’ w’alce tej nie ulegnę.
Sejm i Senat mają nadmiar przywile­
jów i należałoby, aby ci, którzy powoła­
ni są, do rządów mieli więcej praw’.

Parlament wanien odpocząć.

Dajcie możność rządzącym — powia­
da Marszałek - odpow’iadać za to, cze­
go dokonają. Niech Prezydent tw’orzy
rząd, ale bez nacisku partyj. To jest jego
prawo.

Z kandydaturą moją róbcie, ca się
w?arn podoba, Nie w’stydzę się niczego,
skoro się nie wstydzę przed w’łasnem
sumieniem. Jest mi obojętnem w iele

głosów otrzymam. Dw’a,, sto, czy dw’ie­
ście. Nie ]’obie jednak żadnego naci­
sku, co do w/ybrania mojej osoby. Wy­
bierajcie tego, kogo będziecie chcieli,
szukajcie jednak kandydatów’ apartyj-
nyeh i godnych w ysokiego stanowiska.

Gdybyśeie tak nie ,postąpili, widzę
w,szystko w czarnych dla was kolorach,
a dla siebie w barw’ach przykrych, bo
nie chciałbym rządzić batem. Rządzenie
batem obrzydziłem sobie w państwach
zaborczych.

W rozkazie moim do wojska powie­
działem, że wziąwszy państwo słabe i
ledw’ie dyszące, od,daliśmy obywatelom
odrodzone i zdolne do życia, Cóżeście
z tem państwem uczynili?

Ucz’yniliście zeń pośmiewisko.
Obecnie rząd próbuje przygotow’ać

rozma,ite prace. Obaw’iam się jednak, że

po w’yborze Prez,ydenta w’szystko pój­
dzie po daw’nemu.

Bcję się, że Sejm zeehce pozostać.
A trzeba, abyście panow’ie rozeszli

się na pewien czas, bo musi, przecież,
stać się coś nowego. Niech Prezydent
przez pew’ien okres nie ma Sejmu i Se­
natu na karku.

Trzeba mu dać swobodę utworzenia
rządu i rozpoczęcia prac, za które rząd,
będzie przed Sejmem potem odpow’ia­
dać. Nie chciałbym mieć wyrzutów, żc
nie doprow’adziłem, do końca rozpoczę­
tej roboty i, że bat n,ie śwista! na uli­
cach,

Moim programem jest zmniejszenie
łajdactw i utorow’anie drogi uczciwo­
ści. Czekam, a zapewniam panów, że

się nie zmienię, Trzeba przejść ponad
partyjne interesy dać oddech państwu
i elektowi.

Elekt musi posiadać honor ponad
chęć zarobienia kilkudziesięciu groszy.
Jeżeli chodzi o mnie, to pow’tarzam raz

jesz:cze, że się nie zmienię. Będę ścigał
złodziei. Zastanów’cie się nad tem, Pa­
now’ie, pomyślcie i przedyskutujcie.

Przemówienie Marszałka Piłsudskie­
go trw’ało około 3 kw’adransów’. Wy­
warło ono w- klubach piorunujące wra-

nenie. Po konferencji półgodzinnej z

premjerem Bartłem, opuścił następnie
p, Marszałek gmach Rady ministrów.

Stanowisko klubów większości
w przeddzień obioru prezydenta.

Warszawa, 30. 5. (PAT). W dniu dzisiej­
szym obradowały w gmachu sejmowym nie
mai przez cały dzień prawie wszystkie klu

by.
Klub Chrz, Nar. ogłosił następujący ko­

munikat: K)ub Chrz, Nar. przeprowadził
dłuższą dyskusję, po której jednomyślną u-

chwałą upoważnił prezydjum klubu do ze­
brania odpowiedniej ilości podpisów na kan

dydaturę męża stanu, stojącego poza stron­
nictwami sejmowemi, nie wyłączając same­
go stronnictwa Chrz. Nar,, człowieka o wy­
sokich kwalifikacjach umysłow’ych i moral­
nych na stanowisko Prezydenta Rzplitej.
Wszyscy członkowie klubu Chdz. Nar. bę­
dą głosowali solidarnie za powyższą kandy­
daturą. Prezydjum klubu otrzymało polece­
nie, aby weszło w tej sprawie w porozumie
nie z innymi klubami.

K!ub Zw, Lud. Nar. Jednomyślnie przy­
jął propozycję swego zarządu, według któ­
rej ż:. L. N, wnosi kandydaturę prezesa prof.
d?;a Stanisława Głąbińskiego na Prezydenta
Rzplitej. (W nocy doniesiono nam, żc kan­
d.ydatura Głąbińskiego przestała być a,ktu­
alną, Z. L, N. obraduje dalej — Uw, red.)

Po całodziennych obradach klub Chrz,
Bem, postanowił nie głosować za kandyda­
turą marszałka Piłsudskiego i nie odda,wać
białych kartek.

Kluby P, S, L, Piast i N, P. P. obrad nie

Ukończyły z powodu nie przybycia jeszcze
do Warszawy części posłów i senatorów
i odłożyły powzięcie ostatecznej decyzji do

jutra godz. 8 rano.

X,:S;.-’-C"" -C,-r:?:’f- ,’f-’.

Warszawa, 31. 5. (Tel. wł.) Wczoraj
Około godz. 111 w nocy zarysowały się
trzy kandydatury na prezydenta:

Głąbiński ze Zw. Lud. Nar,,
Piłsudski wysuwany przez lewicę,
Dobrzyński przez Str. Chrz. Nar.

Bóbrzyński podobno nie zgodził się
ńa przyjęcie kandydatury.

,Wobec wytworzonego położenia klu­
by Chrz. ,N., Zw. Lud.-Nar. i Ch. D. udali
się na wspólne posiedzenie, na którem
uradzili, jak krążą stanowcze pogłoski,
że kandydatem praw’icy jest wojew’oda
poznański Biliński. Podobno p. Roman

Dmowski zawiadomił o tem postanowie­
niu wybrańca. Dzienniki poranne kie­
runku prawicowego przemilczały kan­
dydaturę Bilińskiego.

Powszechnie uważają, że na Biliń­
skiego żgodżono się aby ułatwić zada­
nie Chadecji (?).

Klub niemiecki oświadczył się za da­
niem w’olnej reki sw’ym członkom w

głosowaniu dzisiejszym.
Żydzi potw’ierdzili poprzednią decy­

zję oddania głosów’ za Piłsudskim, Na-

tjO(m,iast mniejszości słow’iańskie mają
także bezpośrednio przed Zgromadze­
niem pow’ziąć ostateczne słowo.

ir’ -te,X

Bardzo chwiejnie przedstawia się li-

nja w’ N, P. R. Stanowisko organizacyj
partyjnych w’ b. Kongresów’ce, deklara­
cje z Kresów Zachodnich w-strzymyw’a­
ły kierujące czynniki do rzucenia cię­
żarka na szale uchwały. Dopiero dziś
rano bezpośrednio przed Zgromadze­
niem Narodowem stworzy się orjanta-
cja N. P. R-u po przyjeździe kilku po­
słów z Poznańskiego; i Pomorza,

Witos nie głosuje.
Witos, idąc za namową sw’oich przy­

jaciół nie weźmie udziału w Zgroma­
dzeniu Narodowem.

Osfrożnosć nie zaszkodzi...

Pogotowie garnizonu warszawskiego.
Warszawa, 31. 5 . (tel. wł.) Od dnia wczorajsze,

go zarządzono ostre pogotowie garnizonu war­
szawskiego. Oficerom i żołnierzom nic wolno wy­
dalać się z koszar. Pomimo to, wojsko nic bę­
dzie brało udziału w akcji, mającej zapewnić spo

kój stolic.y.
A

W zakładach użyteczności publicz­
nej zaciągnięto w’arty. Do stolicy przy­
była część policji z okręgu białostockie­
go,

Oddziały strzelców ściągają
do Warszaw’y.

Warszawa, 31. 5. (Teł. W’ł.) Przed kil­
ku dniami jedno z ugrupow’ań parlamen­
tarnych zw róciło uw’agę’ ministra spraw
w’ewnętrznych na niebezpieczeństwo,
wynikające z istnienia zbrojnych organi­
zacji cywilnych. Istotnie, po zamachu
stanu, organizacja strzelców znajduje się
w coraz silniejszej zależności od sztabu

generalnego. Jeden z dzienników w’ar­
szaw’skich donosi, żc oddziały strzelców
z prowincji przybywają do Warszawy za

dokumentami miejscowych P. K . U .

Strzelcy przybrani są w mundury w-oj­
skowe beż oznak pułkow-ych i uzbrojeni
w karabiny Mauzera. W Warszawie u-

hnieszcza się tych ściągniętych gości w

koszarach. Dotychczas miały nadejść
transporty z Częstochowy, Łowicza,
Strzemieszyc, Zawiercia, Radomia, Piotr­
kowa.

Albo Piłsudski albo... będzie ż!e!
Warszawa, 31. 5. (tel. wł.) Wczoraj odbyło się

tu wiele wieców, przy tłumnym udziale publicz.
ności. Najliczniejszą frekwencję zwabił wiec P
P. S,, w kinoteatrze ,,Splendit". Zapadły tu róż,ne
rezolucje. Zebrani wyrazili gotowość wystąpie­
nia czynnego, w razie wyboru nie Piłsudskiego,
lecz kontrkandydata. Również na wiecu pod lia-
slcm ’moralnego odrodzona Polski, przedstawi­
ciele ugrupowań lewicowych i piłsudczycy _ po­
wzięli zupełnie podobne uchwa,ły. W dzielnicach
robotniczych odbyło się kilka zebrań. Pokoju ni­
gdzie nie zakłócano.

Żywiołowa asśtacja za Piłsudskim.

Warszawa, 31. 5. (tel. wł.) Agitacja za kan­
dydaturą Piłsudskiego zatoczyła kręgi szerokie.

Mury zalepiono plakatami lewych ugrupowań,
st.rzelców, centralnego związku osadników i t. d .

Gdzieniegdzie litograficzna odbitką przedstawia­
jąca Piłsudskiego, idącego w ogień bojowy na

czole wojsk. Ulotki wydawane po ulicach i wiece,
dopełnia,ją, obrazu z wielkim rozmachem prowa­
dzonej kampanji. W przeciwstawieniu, do wulka­
nicznej robo-ty, z,wolenników marsza,łka, zakuła
się strona prawa w pancerz milczenia,, Niewyja-
wienie przedwczesne kontr-kandydata nasunęło
myśl, że w istocie niema, amatora do zasiąścia
w Belwederze. Ułatwia to wszystko posunięcia
lewicy, i umożliwia oddziaływanie na )’osłów
chwiejniejszycłi, aby wyłamywali się z pod kar­
ności klubow’ej. Ogółem, panuje przekonanie,
że z dzisiejszego zebrania wyjdzie Piłsudski zwy
cięzcą, .

Lu,dowcy pod kontrolą.
Warszawa, 31. 5. (Te), wł.) Opowiada­

ją, że głosowanie posłów ludowo-naro­
dow’ych będzie odbywało się pod kon­
trolą władz klubowych, ’Wniosek w tym
duchu postaw/iono na posiedzeniu ZLN.

,,Piast" nie będzie się przeciwstawiał
kandydaturze Piłsudskiego.

Warszawa, 30. 5. (PAT). Klub
P. S . L, Piast powziął późnym wieczorem

następującą uchwałę:
Sytuacja, wytworzona przez wypadki,

zaszłe w dniach 12-15 maja, wskazuje
wyraźnie na osobę marszałka Piłsud­
skiego, jako na tego, który winien pono­
sić ńietylko faktyczną ale i formalną od-

powiedzialncść za dalszy rozwój wypad­
ków i bieg spraw państwowych w chwili

obecnej, wobec czego klub P, S. L. Piasta,
stawiając zawsze wyżej interesy pań
sirra, aniżeli interesy stronnictwa, po­
stanawia nie przeciwstawić się kandyda­
turze marszałka Piłsudskiego aa Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

Kryzys wę,glowy w Anglji trwa nada),
Londyn, 30. 5. (PAT). Wobec trw-a­

nia kryzysu węglowego towarzystwa
kolejow’ego ograniczają, coraz bardziej
ruch kolejo-wy i zwalniają pracowników.

Zabicie b, ministra Abd-el-Krima.

Melilla, 30. 5 . (PAT). Były minister

wojny Riffu usiłował zbiec z niewoli,
wobec czego zabity został przez wartow­
ników.

Fez, 30. 5 . (PAT) Poddanie się Abd-
el- Krima, który traktowany będzie ja­
ko zw’ykły jeniec wojenny nie będzie
posiadało żadnych cech uroczystych.
Generalny rezydent francuski w Marok-
ku Steeg przyjął uległość wszystkich
szczepów plemienia Beni-ZeruaL
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Listy lwowskie.
II.

(Obóz narodowy nie sprostał zadaniom
chwili, — Jedna młodzież akademicka

gotowa do czynu. — Ukraińskie strasza­
ki, — Filmowy aktor i bakałarz rnski

płoszy lwowskich strachopntów. — Bez­
prawne aresztowania Rusinów’. — Pla­
katy generała Sikorskiego. — Wiara w

Poznańskie i Pomorze,)

Prawicowy obóz nie zdobył w wirze i

rewolucyjnych wypadków politycznych
ostróg. Jeżeli nie zapad! zupełnie w zie­
mię, nie zamanifestował jedna,k, że żyje
i czuwa. Rozplakatowana jeszcze przed
tygodniem odezwa małopolskiego Zwią­
zku Oficerów Rezerwy, ślubująca prze­
ciwstawić się każdemu gwałtowi, wisiała
spokojnie na murach miasta. Podobnie
odezwa Zw’iązku Lud.-Narodowego, uwa­
żającego Lwów za swoją domenę. Czar­
ne faszystowskie koszule, liczone na kro­
cie w fantazji niektórych polityków
lwow’skich, nie pojawiły się’ również na

mieście. Jedynie korporacje akademic­
kie, w sile około 400 młodzieży, gotowe
były do czynu. Strażowały też kolejno
około Domu Akademickieg-o, który we­
dług otrzymanej przestrogi miał jeszcze
w dniu 1 maja spłonąć od komunistycz­
nej petardy. Przez na pół uchylone drzwi
lwowskiego Sokoła odbywał się nieśmia­
ło, omal bez skutku, werbunek do łegji
ochotniczej generała Jędrzejowskiego.
Słowem, Lwów, niedawna endecka
twierdza, j0e okazał się opoką - jak tyle
miast wielkopolskich i pomorskich, —

podtrzymującą niezachwianie prawo­
rządność w ciężko nawiedzonej Ojczyź­
nie. Potrzebuje też nowych narodowych
regimentarzy, o ile nie ma stać się sie­
dliskiem czerw’onych socjalistycznych i

czarnych bolszewickich potęg.
Jakby w zakłopotaniu z powodu na­

rodow-ej bierności wysunęły pewne lwów
skie sfery na swoje usprawiedliwienie
ukraińskiego straszaka. Odmalowały go
zaś tak jaskrawo, że z endeckiej palety
przedostał się na szpalty wielu pism,
stojących zdała od polsko-ruskiej waśni.
Trudno myśleć o walącym się w stolicy
państwowym ładzie i przeciwdziałać wy­
wrotowi, kiedy u wschodniej ściany cza­
ją się hajdamackie watahy, gotowe ru­
nąć w osłabiony gmach Rzec,zypospoli­
tej — to było hasło- wielu Lwowian, stra­
szonych ukraińskim: upiorem. Każdy,
kto zna stosunki w Małopolsce Wschod­
niej, a zwłaszcza kto przeżył ukraiński

huragan, wstrząsający jesienią 1918 i na

wiosnę 1919 połacią kraju od Sanu po
Zbrucz — nie będzie z pewnością przy­
mykał oczu na niebezpieczeństwo ruskie.

Wystąpić ono może w całej swojej gro-

zie, o ile przedtem spraw?y ruskiej mą­
drze i uczciw’ie nie uregulujemy, w? razie

wojny Polski z postronnymi sąsiadami
łub rew?olucji socjalnej, obejmującej ca­
łe nasze państwo. Dziś, gdy władza i si­
ła na wschodnich kresach jest w rękach
polskich, nie łatw?o znalazłby się szale­
niec, porywający się z hajdamacką mo­
tyką na łechickie słońce. O buncie za­
tem ruskich poddanych polskich nie mo­
gło być w chwili obecnej nawet mow?y.
Chłop ruski zresztą, mając do wyboru
między Polską i Bolszewją, wybierze
dziś jeszcze bez w?ahania pierwszą. Po­
zostawało zatem lwowskim mąciwodom
i strachajłom niebezpieczeństwo ruskie
z zewnątrz. Jakoż zaklinali się, że lada
chwila przekroczą granicę polską wata­
hy atamanów Tiutiunyka i Iłrycia Kos­

saka, w’obec czego nie można nawet my­
śleć o odsieczy dla Warszawy. Tymcza­
sem krwiożerczy Tiutiunyk, dawny mąż
zaufania marszałka Piłsudskiego i szef
sztabu generalnego hetmana Pefiury, u-

zyskawszy amnestię Sowietów, żyje spo­
kojnie w Rosji i zarabia na chłeb co­
dzienny jako aktor filmowy, co się zaś

tyczy Kossaka, byłego komendanta ukra­
ińskich legjoijów, ten również amnestjo-
wany przez Sowiety, zajmuje się skrom­
ną, posadą ludowego nauczyciela w Cbar-
kow’szczyźnie. Pierw?szy nie opuszczał
cały czas kina, drugi szkoły, mimo to
endecka luneta odszukała ich kołują­
cych nad Zbruczem. Lwów, zapatrzony
w’ urojone wschodnie niebezpieczeństwo,
stracił z oczu broniącą państwowego do­
stojeństw?a Warszawę.

Premier BruośwlRu sprzedaje
tytuły profesorów.

Ale za 20000 marek. — Profesor hypnozy Otto-Otto. — Krawiec

Sepp Oester prezydentem ministrów.

Berlin, (Teł. wł.) Przed sądami niemiec-
kiemi w Brunświku odbędzie się w tych
dn;ach proces polityczny na tle następują­
cej wesołej historji ze stosunków niemiec­
kich:

’W dniach rewolucji zo.stał ruchliwy
i energićzy krawiec Sepp Oester wybrany
prezydentem ministrów państwa Brujiświk.
Nowy premjer rządził nietylko, ale i zara­
biał zręcznie u żłobu państwowego. Miał
on między innemi nadać też hypnotyzerowi
i artyście Schlesingerowi z B!ankenburga
zwanemu Otto-Otto tytuł profesora, ,ale nie
za wiedzę, lecz za 20,000. marek.

Nówomianowany profesor nie zatrzy­
mał v/ ścisłej tąiemriicy sprawy nadania no­
wej godności. Sepp Oester stracił godność
prezydenta ministrów i wrócił od pióra do

igły uważając, że w gruncie rzeczy rzemio­
sło jest bezpieezniejszem stworzeniem niż

polityka i dyplomacja, Ałe i Otto-Otto, do­
tąd profesor, wrócił do stanu szarego Schłe

singera.

Wynik smutny zapasów tych tak druz­
gocąco i niszcząco oddziałał na światły do­
tąd umysł Seppa Oester, że spowodował go
do przejścia do obozu skrajnej prawicy i do
roli protektora i zwolennika bojówek nacjo
nalistyczno-militarnych. Nowe otoczenie

prawicowe i jego rozległe stosunki ze spra­
wiedliwością niemiecką dodały Oesterowi
nowej otuchy. Postanowił on się zemścić
na niedoszłym profesorze. Rozpoczyna
obecnie z nową wiarą w powodzenie pro­
cesu v/ Brunświku przeciw Schlesingerowi
alias Otto-Otto o oszczerstwo. Chce on do­
wieść, że Sepp Oester niewziął pieniędzy,
że nie powinien był być skazany przed pię­
ciu laty i że właściwie nie był powinien
składać urzędu prem,iera Brunświku.

Prawdopodobnie przyzna się Sepp
Oesterowi słuszność co do sporu z byłym
profesorem Otto-Otto, bo od czasu gdy
Oester przeszedł do radykalnej prawicy,
sprawiedliwość zupełnie jest po jego stro­
nie.

Czescy faszyści i armja.
Z Pragi donoszą:
Przed kilku tygodniami rozeszły się

wieści, że znany generał i szef sztabu

Gajda przygotowywał zamach stanu w’

Czechosłow:acji. Być może, iż było w

tern wiele prawdy, ale ponieważ rzecz

się wykryła, sprawie ukręcono łeb. Jed­
nakże czescy faszyści ogłosili gen. Gaj­
dę sw’oim moralnym przywódcą, wobec

czego minister obrony kraju gen. Syro-
vy złozył kategoryczne ośw-iadczenie, że

armja przeznaczona jest do obrony kra­
ju, nie zaś do robienia porządku we­
wnątrz. Gen. Gajda ze swej strony pod­
kreślił, że w’szelkie próby rozpoiityko-
w?ania armji będzie uw’ażał za ciężką
zbrodnię.

Pisma czeskie oświadczenie to opa­
trują komentarzem, z którego wynika,
że odnośne enunjacje pojawiły się do­
piero pod wrażeniem w’ypadków w

Polsce,..

Plotkę ruską podtrzymywało niebacz­
ne postępowanie lwowskich władz bez­
pieczeństwa, Aresztow?ano szereg Rusi­
nów, pomawiając ich o sprzysiężenie i
kontakt z Ukrainą sowiecką, jak n. p. by­
łego sę’dziego Włodzimierza Celewicza,
Kuracha, Pałejewa i innych. Wszystkich
co do jednego, musiano pO gruntownej
kompromitacji władz policyjnych, wy­
puścić zaraz nazajutrz z więzienia.

Gorzej jeszcze. W stronę ruskiego
straszaka potrząsnął szablą komendant

lw’owskiego korpusu, generał Sikorski?

Rozplakatował na mieście, że jedynemi
jego i jego wojsk zadaniem jest utrzyma-ł
nie ładu i osłona wschodniej granicy.,
Granicę tę uważał snąć tak dalece zai
grożoną, że miast posunąć ku niej pułki?
ściągnął wierny sobie pułk złoczowski de
Lwowa, niepew?ny załogujących tu puł­
ków 19 i 40, dowodzonych przez byłych
legionowych oficerów. Ten antyukraiń-
ski plakat - to niemal jedyny bojow?y
czyn w dniach przewrotu generała SU
korskiego, wieńczonego na oszalałych
szpaltach ,,Słowa Pomorskiego11 laureml

zdobyw?cy i poskromicieła zbuntowanej
Warszawy. . ?

W psychice lwowskiego obywatela,
stojącego niestety bezczynnie przy wdep­
tanej w rewolucyjne błoto Konstytucji,
uderza rzecz jedna — wiara w hart i he­
roizm Poznańczyków i Pomorzan. Wie­
rzono, że od Warty, Brdy i Gopła przyj­
dzie ocalenie ojczystego dostojeństwa i

prawa. Torujący sobie z trudem przez
Lwów powrotną drogę z Rumunji do-

Bydgoszczy naczelny redaktor w?aszego
pisma może potwierdzić prawdziwość
tych słów. Acz w przelocie witał i żegj
bał go Lwów jako jednego z narodowych
regimentarzy, gotowych walczyć z nie­
prawością i bezpraw’iem, do zwycięstwa,
I żałował, że nie może go zatrzymać
w śród siebie. Dr. A. 3.
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Wolność.
Powieść z czasów odrodzenia

,Wielkopolski,
(Ciąg dalszy)

Osiedli na ło-nie szczerej wsi, na pie­
rzynie śniegów. Dookoła leżały nagie
pola, dalej widniały krępe wierzby, da­
lej jeszcze małe farmy, przytulone do
ziemi, zabudowania okapturzone p-ucha­
mi białemi.

Wre.szcie Błażyński, zbliżając się do
malowniczo zgrupowanej pary, spytał:

— Gdzie my jesteśmy?
Sobiesław zaśmiał się i podniósł na

nogi.
-r- Chwat z pana nielada. Br,awura

pierwszej k!asy, ale niech wszyscy dja-
bli biorą taką jazdę z panem!

Strapiony srodze młodzieniec nic
wiedział co odrzec.

— Było, psiakrew, trochę gorąco...
— Nawet bardzo psiakrew... Cholera!

Że nie pokręciliśmy wszyscy karków, to

tylko dlatego, że widocznie nie chcą
mieć nas Święci Pańscy w niebie.

— Gdzie my jesteśmy? — wpad!a
Anielka, podnosząc się’ z ziemi, a Sobie­
sław zaw ołał wes-ołym tonem:

— Ja wam powiem gdzie jesteśmy!
Otóż jesteśmy w okolicy , Wągrowca...

— Wągrowca?! — wybuchła niesły­
chanie ucieszona Anielka. — Boże, to

my wkrótce będziemy u tw’ej mamy! Ale
z czego wnosisz, że...

- Zaraz wam powiem. Niemal
,w ostatniej chwili przed katastrofą prze­
sunęła mi się przed oczyma osada,
S uświadomiłem sobie na przeciąg czą-

steczki sekundy, że to Żelice, chociaż da- J

łibóg nie wiem po jakiego djabła umysł
mój, dw?ie minuty przed spodziewaną za­
gładą, fatygow?ał się akurat tak dziwnie
obojętnem odkryciem. Zabawne! Cóż
mogło mnie wtedy obchodzić, że to Że­
lice?... Wągrowiec nie przelecieliśmy
bodaj jeszcze, a wię’c znajdujemy się
gdzieś między Żełicami a Wągrow;cem,
na naszej ziemi Pałuckiej czyli, Aniel-
ciu, w naszej kolebce, ha! ha!

Zaśmieli się jak dzieci.
Istotnie tak było jak mów?ił Sobie­

sław. I w godzinę potem trójka rozbit­
ków wylądowała na chłopskiej podwo-
dzie w? Wągrowcu a Anielka i Sobiesław?
ściskali bez miary, bez końca niemal

w?ystraszoną z radości panią Konstancję.
Stara, zacna pan:i postradała, całkiem

głowę, bo te dwoje dzieci gadało jej na

wyprzódki niepojęte rzeczy, szczebiotało,
śmiało się, opowiadało iście ba,jkową hi-

storję, zarzucało ją stekiem n,iesamow?i­
tych w?rażeń. Wprawdzie Sobiesław wy­
biegł do komendy i do telefonu, by zako­
munikow?ać gdzie należało w?ażne swe

w?iadomości, lecz wrócił do matki
w?krótce.

Przez t,en czas wytrzeźwiała ona już,
przebrnęła przez naw?ałę szczegółów? oszo-

łomiającej aw?antury i ką.pała się w my­
śli, że oni ocaleli i że ona może jeszcze
doczeka ich dzieciny.

Św?iętowały trzy kochające serca. Za­
gościły w cichym domku i drgały złote-
mi słońca blaskami radość i szczęście.
Jak w bajce.

VI.

W swem, przew?ażnie jeszcze pustem
mieszkaniu poznańskiem pan Żabicki
odczytywał po raz wtóry sążnisty list od
Anielki z Zakopanego, gdy pojaw?ił się
crzed nim brat,

’

Jeśli poszukiwany lekarz oderwał się
od taczki swego życia, musiało go- do

tego nakłonić coś ważnego. Ale Włady­
sław zrazu nie ehciał mówić o sobie;
rozsiadł się’, upomniał o kawę i spytał
brata jak mu się powodzi.

Sobiesław ubolewał, że ludzie narzu­
cają mu swe sprawy i wtykają w kie­
szeń pieniądze, gdyż skutkiem, tego nie

mógł poświęcać formującym się kadrom

tyle czasu ile byłby pragnął.
— W’czoraj — ciągnął — stryj o ma­

ło nie zemdlał, gdy położyłem mu na

stole trochę grosiwa. Ochłonąwszy ze

zdumienia, rzeki: Doczekałem się dwóch
cudów: Polski i tego, że ty, hułtaju, po­
czynasz spłacać długi. Uniewinniałem
się jak mogłem, mówiąc: Gdybym miał
jaki mędrszy i weselszy sposób zużytko­
wania. tej monety, to z pewnością nie po­
niżyłbym się do oddawania jej stryjowi.
Stary pan śmiał się i tak był zawstydzo­
ny temi pieniędzmi, że wydobył butelkę
wina, chociaż magnifika jego kwaśną
przybrała minę, a on boi się jej jak...
każdyfdobry małżonek. Ałe gadajże, co

cię tu sprowadziło?
Ł— Źle, że jesteś tak zajęty, bo, mój

kochany, będziesz musiał poświęcić dla
mnie trzy dni... — rzeki poważnie dr.
Żabicki. — Zaszła rzecz nieprzewidzia­
na... Onegdaj, wróciwszy od pacjenta
z Mroczy, nie zastałem Gerty... Pozosta­
wiła list, w którym mi zakomunikowała,
że wyjeżdża do Wrocławia czyli ucieka
odcmnic... Niech tak bę’dzie, lecz w tem

sęk, że ona zabrała mi Arturka... Otóż
musisz jechać i odebrać tego chłopca za

każdą cenę.
— Trudna to będzie sprawa,..
— Zamiast Gerty zastałem w domu

jej przyjaciółkę, ową pannę Ernę, która
rozmiłowała się we mnie i oddaje mi się
ka; dem spęirzęńiem. Zdradziła mi ona,

że Gerta wyjechała tym samym pocią­
giem co opuszczający Bydgoszcz na do­
bre sędzia Reinschmidt.

— Czy ona nosi się z zamiarem wyj­
ścia za mąż za owego1 sędziego?

— Sądzę, że tak.
-— To dobrze.
— Musisz odebrać jej tego’ chłopca! -

powtórzył z naciskiem Władysław i ciąg)
nął: Rozumiem ją, rozumiem matkę)
jednakże ja nie dam tego chłopca Ger

manji!... Gerta miała dla ciebie zawsze

czułą strunę w sercu i ty jeden potrafisz
sprawę tę uskutecznić. Możesz upewnić
ją, że zobowiążę się notarjałnie płacić
jej pewną rentę miesięczną, o ile odda
mi Arturka, którego oczywiście żabie-
rzesz z sobą. Zresztą twoja w tem głowa)

Sobiesław zamyślił się.
— Cała nadzieja w tem, że ona prał

gnię wyjść za tego sędziego — zaopinjo"’
wał. — Renta sama nie rozczuliłaby jej(
nie rozbroiła, bo, znając ciebie, wie, że;
bądź jak bądź posyłałbyś jej piehiądze odi
czasu do czasu, nie chcąc, by twój syn-
cierpiał niedostatek. Za Arturka przeto
trzeba jej obiecać jeszcze coś więcej, t. j:
twoją zgodę na separację sądową. Ko­
nik, na którym będę jeździć, nazywa się
Reinschmidt. Zostanie ona panią sędzi­
ną łatwiej, jeśli nie będzie miała przy,
sobie syna, którego ostatecznie mąż jej(
musiałby utrzymywać, i jeśli będzie mia­
ła stałą rentę. Nie zostanie nią zaś, jeśli-
nad panem sędzią zawiśnie groźba cał-i

kowitego utrzymania żony a nadto jej:
syna, Nie zostanie nią zresztą już z te­
go powodu, że ty nie zgodzisz się na se­
parację. Zwrotu syna domagać się bę­
dziesz na drodze sądowej. Stawimy spra­
wę tak: z jednej strony renta, separacja
i obrączka ślubna, z drugiej zgoła nic,
Ani nawet Arturek.

N"" (Ciąg dalszy nastąpi)
4

bosy 8. Loterii Państwowej
są do nabycia w największej
i najszczęśliwszej kolekturze

, ,,tlfiDZIEJfl"Lwćw, S?SsMa 5.
6IÓW TOM20.000Zł.
oraz

j które się wypłaca bez żadnych potrąceń.

Ceny: Cały los 4 zł,, pół losu 2 zł.

Ciągnienie Już 13. czerwca 26 r.

Zamówienia listowne załatwia się od-!

I wrotną pocztą. Na koszta prze­
syłki uprasza się dołączyć 35 groszy.
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Z PROWINCJI.
Z życisa osadników kresowych.
W drugim dniu Zielonych Świąt odbyło się

walne zebranie Związku Polskich Osadników
Polnych powiatu wyrzyskiego. Powiat ten kre­
sowy, najbardziej zniemczony, wymaga czuj­
nej i troskliwej opieki ze strony władz i społe­
czeństwa, by elementy narodowe i państwowo
twórcze, wzrastały w znaczenie i siłę. A za ele­
ment taki należy uważać bez zastrzeżeń pol­
skie osadnictwo.

Zebranie zagaił prezes Zw. O . p . Dobrucki z

Małocina. Omówił ogólne położenie państ-wa w

chwili obecnej, i podkreślił, żc żadna warstwa lu­
dności, żaden zawód lub stan nie jest tak ści­
śle zespolony z interesami i bytem Rzeczypospoli­
tej jak osadnicy, zwłaszcza kresowi. Niestety, ani

społeczeństwo, ani ciała usta-wodawcze, ani rząd
nie rozumieją i nie doceniają znaczenia osadnic­
twa polskiego na. kresach, jakkolwiek jest ono

jednym z walnych problematów polityki pań­
stwowej. W osadniku Po-laku, widzi się zawsze

jeszcze dawnego ,,Ansiedlera", niemieckiego, któ-

ry rzeczywiście był groźnym dla polskości. I jak­
kolwiek karta dziejów odwróciła się, myśli ludz­
kie i mniemania podążają ciągle jeszcze kinety­
cznie po starych szlakach, że społeczeństwo za­
chowuje się negatywnie w stosunku do osadnic-

twa, można było dosadnie przekonać się c tem

na ostatnim walny mzjeździe Kółek Rolniczych
w Poiznaniu. Mianowicie, osadnicy, członkowie
Kółek Roinczych, postawili tam wniosek, by do

zarządu głównego Związku Kółek, dopuszczono
jednego rolnika z pośród osadników.

Na to słuszne i uzasadnione żądanie, które

bynajmniej nie naruszało interesów organiza­
cji Kółek, podniosła się burza protestów, inspi­
row-ana i zapoczątkowana, niestety przez żywioł
kultura,lny, w Kółkach pracujący. Prezes Dobruc­
,ki stwierdza, że ja,kkolwiek jest przeciwnikiem
rozdrabiania i marnowania sił społecznych w

,w licznych i małych organizacjach, bo gdzie za

dużo odrębnych zrzeszeń, tam łatwo o zamęt i a

rsarchję, jednak wobec ogólnego odosobnienia i
niezrozumienia spraw osadniczych, zmuszeni są

osadnicy jeszcze bardziej zespolić się w swoim
Związku, bo tylko w silnej i ka,rnej świadomej
celów gromadzie, znaleść mogą poparcie i osto­
ję. W wyczerpaniu porządku dziennego przepro­
;wadzono wybór sekretarza Zw’iązku, którym zo­
stał p. ,Ta,n Tomczak z Nakła, zast,ępcą zaś p.
?Antoni Kiełbiński z Karnówka. Członkami Ko­
misji rewizyjnej wybrano: pp. Kleczyńskiego z

SJrzostowa, Zakrzewskiego z Suchar i Woźnego
z Krostkcwa, Następnie dokonano wyboru dele­
.gatów na walny zjazd w Poznaniu, który odbę­
dzie się dnia 6. czerwca br.

;W wolnych glosach p. Murek z Karnowa, w

odniesieniu dó ostatnich wypadków w Warsza­
wie, podnosi w prostych i twardych, słowach
’że stać musimy niezachwianie na straży wiary
ojców, i bronić zawsze interesu Ojczyzny. P .

Wojciechowski z Suchar porusza spraw-ę noweli­
zacji ustawy o Ka,sach Chorych, na. co otrzymuje
wyjaśnienie, że zagadnienie to traktuje się już
poważnie przez Sejm i Rząd.

W końcu przezes p. Dobrucki przedkłada do
uchwalenia Walnemu Zebraniu rezolucję tej

treści:

,,Osta,tnie wypadki w stolicy Państwa na­
szego naruszyły podstawy prawne Rzeczypospo­
litej i ot,warły drogę do nieładu i niekarności.

My, osadnicy kresów zachodnich, reprezentujący
czynnik ładu społecznego, i praworządności, go­
towi jesteśmy każdej chwili odeprzeć wszelkie

zakusy wrogów zewnętrznych i wewnętrznyc.h,
godzących w całość i byt Rzeczypospolitej. O -

świadczamy uroczyście, że nie pójdziemy nigdy
w służbę partji, koterji lub osób, ale staniemy
zawsze karnie i solidarnie przy sztandarze, na

którym widnieć będą, has!a: Bóg i oparta na pra­
wie Ojczyzna".

Z Oote%KMB.
Barańskiego okradli. Dnia 26. bm. około godz.

,3,30 nad ranem włamAł się dotąd niewyśledz,ony
sprawca do składu mistrza krawieckiego p.’ Bo-

rońskiego, przy ul. Chrobrego 18, za pomocą wy­
łamania szyby wystawowej. Skradziono 3 wię;
ksze kawałki materjału ubraniowego.

Oszust matrymonjalny Stanisław Kaźmier­
czak, pochodzący z Kotlina, pow. jarocińskiego,
a poszukiwany od dawna za wielokrotne oszu­
stwa. na tle matrymonjalnym, został w dniu
26. bm. przez tut, policję ujęty. K. udowodniono
na razie 6 oszustw. Zawierał on pod pozorem o-

źenku znajomości z różnemi niewiastami, a gdy
już prawie dochodziło do zawarcia zwią.zku mał­
żeńskiego. wy-pożyczał od łotwowiernych nie­
wiast pieniądze, zabierał im biżuterję i znikał
bez’ śladu.

WĄGRÓWIEG. (Kolejowa cenzura?.) W dniu
25. bm. naczelnik stacji w Wągrów-cu pozwolił
sobie na ,,przyaresz,towanie" ,,Dziennika Bydgo­
skiego" na dworcu. Powoływał się na jakąś cen­
zurę, która go uprawnia do zatrzymania. Otóż
stwierdzamy, że czyn p. naczelnika kucharskiego
był tylko samowolą. Taki naczelnik, jak p. Ku­
charski. który niema nic lepszego do roboty, tę­
skni snąć za dłuższym odpoczynkiem, beztermi-

mirtowym urlopem. Niedzielny numer p. ,,naczel­
nik" łaskawie w,ydać raczył dopiero w niedzielę
w południe.

P. Kucharski — spotkamy się jeszcze w sądzie!

WRZEŚNIA. (Jarmark.) W poniedziałek, dnia
7. czerwca odbędzie się we Wrześni jarmark na

bydło i konie. Spęd bydła rogatego, z powodu pa­
kującej pryszczycy, niedozw’olony.

Z POMORZA.

Wiadomości kościelne z djecezji chełmińskiej.
Ks. wikary Ebertowski z Garca, został prze­

niesiony do Grudziądza (fara), ks. wikary So­
wiński z Zwiniarza, posłany na zastępstwo do

Biskupiego Papowa.
Wdrugie święto Zielonych Świąt udzielał

najprzew. ks. biskup sufragan dr. Klunder Sa­
kramentu Bierzmowania. Wybicżmowanych zo­
stało 150 osób.

TORUŃ. Miejscem oryginalnych operacji jest
zaułek przy Staromiejskiej Fosie, obok Banku

Polskiego. Kręcą się tam stale podejrzane in­
dywidua.. w polowaniu na łatwowierne i naiwne

ofiary. W ubiegły czwartek rano, pewna żydówka
z Włocławka, wpad!a w ich sidła. Przyjechała
z dzieckiem do Torunia, aby się udać do lekarza.
Na krótko przed otwarciem Banku Polskiego,
jeden ze wspomnianych ajentów, zaproponował
jej korzystną zamianę, banknotu 5 dolarowego na

złote. Uradowana, żydówka chętnie przystało na

propozycję, i otrzymała należność, ale w fałszy­
wych papierach.

SKRZYNIA, pow. Starogard. (Zabił go,.) W

drugi dzień Zielonych Świą.t, chłopcy ze Skrzyni
wydobyli skądś karabin i naboje i wieczorem
rozpoczęli strzelaninę.. Kula trafiła przechodzą­
cego właśnie Augustyna Racławskiego, lat GO,
który wyzionął ducha.

WDA, pow. Starogard. W Zielone święta po
nabożeństwie, zeszli się w miejscowej karczmie

robotnicy i grupa leśniczych. Po wypiciu kilku

kieliszków, rozpoczęli się aw-anturować i doszło
do wzajemnej bijatyki.

ŻUKOWO. (Pożar.) W ub. środę wieczorem

spaliły się szopy i stodoła właściciela młyna Al­
freda Schmidta. Z powdu przebudowy! znajdow-a­
ły się w- stodole także różne maszyny i narzę­
dzia rolnicze, których jednak mimo wielkich

wysiłków nie zdołano uratować.

Egzaminy maturalne. Dnia 27. bm. odbył się
egzamin matura.lny w Seminarjum Nauczyciel-
skiem, któremu poddało się 24 kandydatów. Z

tych otrzymało 16 św-iadectwo dojrzałości. Z re­
zultatu egzaminu wynika, źe kadry nauczyciel­
skie na Pomorzu są już uzupełnione i że na po­
sady liczyć mogą kandydaci, którzy są do stanu

nauczycielskie.go zupełnie odpowiednio przygo­
tow-ani. Dnia 28. bm. rozpocznie się — po raz

pierw-szy za czasów polskich — egzamin dojrza­
łości przy tut. gimnazjum mat. przyrodniczem,
a dnia 31. przy gimnazjum żeńskiem.

Spalone pieniądze. Inkasent elekrowni miej­
skiej p. Dziamski zainkasował w sobotę prezd
świętami około 800 zł,, w tem z.a 61 zł. pieniędzy
metalow-ych. Ponieważ kasa elekt.rowni już była
nieczynna, przechow-ał D. pieniądze u siebie z

zamiarem oddania ich po świętach w kasie.

Dbały o cudzą, własność, schował D. pieniądze w

pierw-sze święto do angielki, pozem z, rodziną u-

dał się na wycieczkę. Wróciw-szy późno do domu

zapomniano o pieniądzach. Nazajutrz, gdy D.

jeszcze spał, roznieciła na nieszczęście jego żo­
na ogień w angielce. Oczywiście, że pieniądze
papierow-e spłonęły.

Drogą dzierżawy przeszedł Młyn Górny nad
Trynką w ręce pp. Zwolińskiego i Grunw-alda,
Firma poprzednia upraw-iając rozgałęzione inte-

resa, należała w- czasie grynderki do najpowa­
żniejszych na miejscu.

Celem upiększenia miasta w-ysadza się w

Grudzią,dzu systematycz.nie co , rok pew-ną ilość
drzewek: w- obecnym roku wy-sadzono około 100

wysokopiennych lip przy ul. Sienkiew-icza,
w-zdłuż martwotą rażących murów domu kar­
nego.

Z KRAJU.

Dlaczego został zawieszony
poseł Ciszak?

Warszawa, 29. 5. (AW) Klub N. P. R .

ogłasza komunikat stwierdzający, iż in­
formacje, jakoby poseł Ciszak został za­
wieszony za akcję popierającą Marszałka

Piłsudskiego - nic odpowiadają rzeczy­
wistości. Przyczyną zawieszenia, posła
Ciszaka było nieustanne przekraczanie
i nieliczenie się z uchw-ałami rady na­
czelnej N. P. R . Zainterpelowany w tej
kwestji poseł Ciszak odpowiedział, że

jest przekonany o powodach zawieszenia
go w czynnościach. Nic mu nie jest wia-
domem, jakoby przekraczał uchwały klu­
bowe i czeka na. sformułowanie zarzu­
tów. Według jego zdania, powodem za­
wieszenia w czynnościach jest kilkakrot­
nie wyrażona sympatja dla Marszałka
Piłsudskiego.

Robienie porządku w instytucjach
finansowych.

Warszawa, 29. 5. (Tel. wł.) Minister
Skarbu zażądał od rady nadzorczej Pol­
skiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych
natychmiastowego zwolnienia, prezesa p.
Antoniego Doermana, ponieważ naraził

instytucję na szkody przez dysponowa­
nie funduszami wbrew obowiązującym
przepisom. Dceroiana zawieszono ,w u-

rzędowąniu.
’

-

.,
-

Harriman w Polsce.
Jeszcze do niedawna słowo Harriman

było w Polsce całkiem nieznane. Zaledwie
kilku fachow-ców przemysłu cynkow-ego
wiedziało o tem, że amerykańska firma
Harriman-Anaconda Cie rozporządza 7miu

procentami światowej produkcji cynku
i przez swe ogromne kapitały i spoistości
swej organizacji poprostu trzęsie przemy­
słem cynkow-ym całego świata. Dzisiaj sło­
wo Harriman rozbrzmiewa na szpaltach
w-szystkich pism polskich, wywołuje dys­
kusję, protesty i rezolucje, jednem słowem
staje się popularnym, choć przyznać trzeba,
że publiczność polska nie bardzo wie, o co

właściwie idzie,
Olbrzymi amerykański trust cynkowy

Harriman-Anaconda Cie, rozporządzający
wielką częścią amerykańskiej produk­
cji cynku, zapragnął po wojennych
zyskach, zawładnąć i europejską produkcję
cynku. WEuropie największe złoża cynku
znajdują się na Górnym Śląsku, a panem
tych pół było potężne niemieckie towarzy­
stwo v, Giesches-Erben, z siedzibą w Wro­
cławiu z kapitałem zakładowym, już po
przewalutowaniu na nową walutę niemiec­
ką, 100 miljonów marek rentowych, Mimo

tej imponującej cy-fry, Giesches-Erben znaj
dowało się w trupdnej sytuacji. Zmienione
warunki polityczne, konieczność rozdwoje­
nia spółki na polską i niemiecką, utrata

dawnych rynków zbytu, przestarzałe urzą­
dzenia techniczne, wysokie opłaty skarbo­
we, tak w Polsce jak i w Niemczech a prze­
dewszystkiem niemożność konkurencji
z Harrimanem, który dowolnie zniżał swe

ceny, by produkcję europejską zabić, rzu­
ciły największe europejskie przedsiębior­
stwo przemysłu cynkowego w ramiona tru-

stowców amerykańskich. Zaledwie w ostat­
niej chwili zdołał sejm pruski uratować nie
mieckie przedsiębiorstwo i to drogą w-iel­
kich ofiar z strony skarbu pruskiego.

Polska ani nśe chciała ani nie mogła tych
ofiar ponieść i Giesche-Spółka w Katowi­
cach sprzedać musiała 51 % swych udzia­
łów amerykańskim przybyszom. Kupna
sprzedaży dokonano jednak z bardzo po-
ważneffli zastrzeżeniami skarbowej natury,
Przezorni Amerykanie zażądali bowiem, by
rząd polski zańulował im 30 miljonów- zł

zaległych podatków, zwolnił nowe inwesty­
cje od polskiego podatku majątkowego,
oraz zapew-nił bezcłowy wywóz artykułów
cynkowych na przeciąg 25 lat. Sprawę
przedłożono sejmowi, który mimo wściek­
łych ataków lewicy, zwłaszcza P, P. S .

i Wyzwolenia, projekt odnośn. ustawy przy
jął i upoważnił rząd do zawarcia kontraktu
z Harriman-Anaconda Cie.

Upow-ażnienie to zrealizował w tych
dniach rząd p. Bartla i faktycznie odtąd do­
piero największy trust cynkow-y świata
zagnieździł się w Polsce.

Jest rzeczą niesporną, że mimo wielkich
ofiar poniesionych przez skarb polski, kon­
trakt ten wychodzi na korzyść naszą. Już
w najbliższym czasie liczą się z m.ożliwością
zatrudnienia klkutysięcy robotników, gdyż
nowonabywcy w szybkim tempie sprow/a­
dzają najnowsze maszyny amerykańskie,
tak, że polska produkcja cynku, której ści­
słe cyfry podajemy na innem miejscu, pod­
niesie się w krótkim czasie w dwójnasób,
Budowa nowych hut ,projektowana jeszcze
w r. bieżącym zatrudni dalszy zastęp bez­
robotnych. Należy przytem zauw-ażyć, że
wzmożona działalność zgasłego polskiego
przemysłu cynkowego znakomicie przyczy­
ni się do wzmożenia zapotrzebowania w-ę­
gla, gdyż przemysł cynkow-y nażeły do naj­
większych konsumentów węgla. Ogólny
koszt projektow-anych inwestycyj wyniesie
według amerykańskich obliczeń 10 miljo­
nów dolarów.

Jeżeli zważymy z jak wielką radością
przyjmujemy wszystkie wiadomości o choć

by najdrobniejszych nwestycjach w- naszym
przemyśle, i z jak ogromnem upragnieniem
oczekujemy przypływu zagranicznego kapi­
tału, to dziwić nam się wypada, dlaczego
wieść o tej ogromnej, jak na nasze obecne

wymagania, transakcji i wyw-ołuje pewien
niesmak. A jednak. Polska właściwie dopie­
ro z chw/ilą zawarcia kontraktu z Harrima­
nem weszła w orbitę zainteresowania mię­
dzynarodowego przemysłu. Być może, że

początek z Harrimanem podziała zachęca­
jąco na innych reflektantów potężnych któ­
rzy, przy ogromnych swych w-pływach tak

politycznych jak i gospodarczych zdolni są

ożywić nasz martwy przemysł. Nieznaczy
to, byśmy propagowali myśl wyprzedaży
Polski na rzecz kapitału międzynarodowe­
go, ale uważamy, że sami bez fuduszy a tyl­
ko za pGmocą naszych prohibicyjnych ceł

przywozowych nie stw/orzymy bogatego
przemysłu, lecz tak jak Witte w Rosji stwo

rżymy grupkę bogatych przemysowców
z .nieskońęzenie biednym proletariatem. ..

Z drugiej wprawdzie strony wi­
dzimy i niebezpieczeństwo wypływająece
z i opanowania ważnych działów naszego
przemysłu przez międzynarodówkę kapi­
talistyczną i stąd też każdy taki wypadek
należy traktować indywidualnie z ogromną
ostrożnością.

Wysokość projektowanych inwestycyj
gwarantuje nam tymczasem, że Ameryka­
nie zabrali się poważnie do wyzyskania na­
bytych przedsiębiorstw i pracę tę zamierza

ją nadal kontynuować. Potwierdza nas

w tym mniemaniu popłoch Niemców któ­
rzy po odrzuceniu amerykańskiej oferty
znaleźli się w trudnem położeniu, gdyż, acz

kolwiek sejm pruski przyrzekł spółce Gic-
sche Erben znaczne subwencje dla pobudo­
wania nowych hut, upłynnienie tych kredy­
tów napotyka na znaczne trudności. Pro­
dukcja nemiecka, wynosząca 60.000ton cyn­
ku. rocznie, już w niedługim czasie może
stracić swój wpływ na epropejski rynek
cynkowy. Przyznaje to prasa niemiecka,
z zwykłe o sprawach górnośląskich dobrze

poinformowaną ,,Germanją" z!4 m.aja na

czele.
Bądź jak bądź podziała przypływ 10 mil

jonów dolarów do organizmu górnośląskie­
go ożywczo na tamtejsze stosunki a zagra­
nicę przekona, że w Polsce jednak warto

lokować kapitały.

Kronika gospodarcza.
Produkcja cynku w Polsce w I kwarta.le

rb. wynosiła, jak nam donoszą z Katowic,
297.000 ton rudy. W stosunku do roku

ubiegłego produkcja wzrosła o 15,000 ton.

Surowego cynku wydobyto w tym samym
czasie 29,500 ton, to znaczy o 1000 ton wię­
cej niż w r. ubiegłym. Produkcja ołowiu

spadła z 7.000 ton w r. ubiegłym sa 5.500
ton w r. bież. Robotników zatrttdffiiano w

tym przemyśle około 11,400.
Eksport węgla naszego zagranicę w sfe.U

szym ciągu okazuje wzrost. Powó(feeafoi
jakiem się cieczy nasz węgiel zwłaszcza na

rynkach północnych, pozwala nam dziś
twierdzić, że jest to tylko kwestja czasu

i organizacji środków transportowych.
Rychłe rozwiązanie tej kwestji będzie sta­
nowić o dalszym pomyślnym rozwoju eks­
portu polskiego węgla.

Przeciętna dzienna wysyłka węgla z Pol
ski zagranicę w czasie od 1—15 maja (przy
1 !dniach roboczych ze względu na święta)
wykazuje bardzo znaczny wzrost, bowiem

wynosiła ona przeciętnie dziennie 29.000
ton wobec 25.000 ton dziennej wysyłki w m,

kwietniu, W porównaniu zatem z kwiet­
niem wysyłka dzienna w maju zwiększyła
się o 4,000 ton.

Za powyższy okres czasu t. j. od 1—15

maja zostało wysłane 329,000 ton, z czego
wysłano: do Austrji — 82 tys. ton, Węgier
— 14, Szwecji - 69, Danji — 40, Czecho­
słowacji — 20, Gdańska — 12, Łotwy -11,
Jugosławji — 5, Włoch — 23, Rumunji — 3,
Finlandji — 4, Norweg)i — 3, oraz do in­
nych krajów — 19.

Długoterminowe pożyczki amortyzacyj­
ne. Państwowy bank rolny opracował pro­
jekt przepisów o udzielaniu pożyczek dłu­
goterminowych amortyzacyjnych w 8 proc,
listach za,stawnych państwowego banku

rolnego. Zgodnie z zasadami tego projektu
wymienione pożyczki udzielane być mają
przy parcelacji gruntów, stanowiących
własność prywatną, o ile parcelacja ta do­
konywana jest przez państwowy bank rolny
i wszystkie upoważnione do tego instytucje
i osoby. Projekt powyższy przedłożony bę­
dzie radzie ministrów, a potem złożony do
laski marszałkowskiej dopiero po całkowi­
tem zlikwidowaniu obecnego prowizorjuro,

Kurs kształcenia akwizytorów.
W ciągu czerwca 1926 r. odbędzie się w sali

wykładowej Szkoły Ekonomiczno-Handlowej w

Krakowie, (ul. Straszewskiego 29) pierwszy, zor­
ganizowany na zasa,dach naukowych kurs kształ­
cenia akwizytorów (ajentów podróżujących, ko­
miwojażerów, przedstawicieli handlowych.) O

przyjęcie na kurs podawać się mogą kandydaci
od laf20 - 25-ciu, bez różnicy płci. Dopuszczani
zostaną jedynie uczestnicy, uznani za uzdolnio­
nych do zawodu na podstawie badania psychote­
chnicznego. Opłata zasadnicza za uczestnictwo
w kursie 100 złotych. Do rpzyjęcia wymagane
referencjo dwóch przedsiębiorstw, lub osób go­
dnych zaufania. Dla uczestników zamiejscowych
przewidziane zniżki w hotelach i jadłodajniach.

Pisemne prośby o przyjęcie, wraz z referen­
cjami, kierować należy bezzwłocznie do Wy­
dz,iału Organizacji Pracy w Krakowie, (Izba Han­
dlowa i Przemysłowa, ul. D!uga 1.) Zgłoszenie za­
wierać ma imię i nazwisko, wiek, dowody wy­
kształcenia, ewtl. praktyki, oraz podawać zamie­
rzenia. zawodowe kandydata. Połowa należyto-
ści w kwocie 50 zł., przypada do zapłaty po uzy
skaniu przyjęcia, reszta po odbyciu na-uki.



Do Społeczeństwa!
W dniach krytycznych, w chwili wybuchu buntu wojskowego w War­

szawie, powstał w Poznaniu komitet polityczny złożony z przedstawicieli
stronnictw narodowych pod przewodnictwem p. dr. Czesława Meissnera,

który to komitet porozumiewał się z władzami celem zapanowania nad

sytuacją wobec wzburzenia umysłów w naszej dzielnicy i celem skierowania

ich na drogę praworządnej akcji.
W porozumieniu z przewodniczącym tegoż Komitetu przyjął funkcję

jego z dnia 29 maja 1926 r. Komitet Wojewódzki ,,Organizacji Obrony
Państwa43.

W chwili, gdy Zgromadzenie Narodowe mimo protestów licznych
stronnictw zwołane zostało do stolicy opanowanej przez wojska buntu, gdy
ściąga się oddziały ,,Strzelca" oraz grozi posłom, którzy nie chcą swemi

głosami ulegalizować faktu buntu, Komitet ,,Organizacji Obrony Państwa”
musi stwierdzić, że takie warunki stwarzają przymus fizyczny i moralny
mimo wszelkich zapewnień o rzekomej wolności mającego się dokonać

wyboru.

Społeczeństwo nasze nie zadowoli się pozorami
legalności lecz wymagać będzie ścisłego przestrze­
gania dycha praworządności.

W poczuciu ważności chwili dla przyszłości całej Rzeczypospolitej
uważamy za konieczne nadanie jednolitego kierunku Społeczeństwu i w tym
celu stać będziemy na straży prawa i ładu w przekonaniu, że Społeczeń­
stwo wobec zbliżających się decydujących wypadków w Państwie w karnym
wysiłku poprze nasze dążenia.

Poznań, dnia 39-go maja 1926 r.

Komitet Wojewódzki
Organizacji Obrony Państwa

ZARZĄD:

Dr. Stanisław Celichowski — Dr. Dąbrowski Stefan, poseł
Lutomski Henryk, major rez. — Marciniak St., poseł — Marweg Jan, pose

Prof. Dr. Michałkiewicz Mieczysław/ — Dr. Paczkowski Romuald
Pluciński Zygmunt - Dr. Rydlewski Celestyn — Samulski Seweryn

Thiel Stanisław, pułk. rez. )

Już się zaczęło!
,,Dziennik Poznański" donosi z obu­

rzeniem, że w Bydgoszczy zaczęto usu­
wać oficerów Wielkopolan lub takich,
którzy podejrzani są o to, że nie sprzyja­
ją Piłsudskiemu. I tak przeniesieni zo­
sta-li na dalekie kresy wschodnie pp.

kapitan Biskupski, znany i szanowany
przez organizacje przysposobienia woj­
skowego, oraz major Demkow. Zwol­
nieni zaś zostali pp. por. Lubieński i ka­
pitan Szober.

Zarządzenie to wywołało wielkie

wzburzenie wśród najszerszych w’arstw

praworządnie usposobionego społeczeń­
stwa, które zaczęło rozumieć, że przewrót
warszawski odbije się znowu na skórze

ludności Wielkopolski i Pomorza.

Ruga wojskowe.

Warszawa, 31. 5 . (Tel. wł.) Wielu ofi­
cerów, którzy w czasie ostatnich wal,k
stanęli w szeregach obrońców rządu, o-

trzymało polecenie opuszczenia miasta
w ciągu wczorajszej niedzieli.

Warszawa, 31. 5. (Tel. wł.) Generał

brygady Dąbkowski, były szef departa­
mentu inżynierskiego w M. S . W ., objął
dowództwo częstochowskiej dywizji pie­
choty w miejsce gen. Wróblewskiego.

Gen, Szeptycki podał się do dymisji.
Warszawa, 31. 5. (Tel, wł.) Gen. broni

Szeptycki zgłosił telegraficznie Ąa rę’ce
o. marszałka Rataja swoją dymis)ję.

Generał Malczewski w Wilnie.

Wilno, 31. 5 . (teJ. wł.) Przywieziono tu pod
si)ną eskortą gen. ,Malczews)kiego i osadzono w

wiezieniu wojskowem na AnJ,okolu.

Krzyżyk n,a dragę.

Warszawa, 31. 5 . (Tel. wł.) Członek
klubu sejmowego Ch. D ., poseł Piotrow­
ski, przeszedł do Związku Ludowo-Naro­
dowego. (A więc jednak do endeków!)

Warszawa, 28. 5, PAT. Wobec po­
jawienia się w ps-asie wiadomości, jako­
by departament Stanów Zjednoczonych
odmówił wizowania paszportów na w’y­
jazd do Polski, M. S, Z. stwierdza, że
wiadomości te nic odpow-iadają praw’­
dzie. Miały tylko miejsce wypadki do­
radzania odłożenia w/yjazdu do Polski
aż do całkowitego ustabilizowania się
sytuacji, tj. do zgromadzenia narodo­
w-ego.

Terror strajkujących.
Warszawa, 29. 5. (Tc!, wł.) Garść

robotników- zakładów’ wapiennych pod
Kielcami w’targnęła na terytorjum za­
budow’ań fabrycznych i zażądała na­
tychmiastow-ego porzucenia pracy przez
kolegów’, zajętych przy ładowaniu wa­
gonów’. Gdy prowokatorzy natrafili na

opór pracujących, usiłowali podpalić
fabrykę, i w’ywołać strajk we w’szyst­
kie!). zakład ch przemysłowych w Kiel­
cach. Dzię’ki postawie w’ładz nie przy-

Rewolucp w Fortug§Sjt
Lizbona, 30, 5, (PAT), Powstańcy prze­

cięli linje kolejową w północne! części kra­
ju, uniemożliwiając w fen sposób komunika

cję z Porto, Szkoła piechoty, obozująca w

okolicy Lizbony rozporządza znaczną ilo­
ścią karabinów maszynowych i oczekuje
nadejścia arty!erji, Szkolą marynarki przy­
łączyła się do ruchu powstańczego, Ode­
zw-a komitetu rewolucyjnego stwierdza, że

obecny ruch ma charakter czysto republi­
kański, Komitet dąży do utworzenia rządu
demokratycznego. Gabinet podał się do dy­
misji. Naczelnik państwa starać się będzie
o utworzenie rządu narodowego.

Wynik wyborów w Kumrajs.

Bukareszt, 28. 5. !’AT. Rezultaty
wyborów’ do izby deputow’anych są już
niemal całkowicie znane. Tymczasowe
obliczenia zapew’niają pąrtji ludowej
gen. Aveiiescu 280 mandatów’, narodo­
w-emu blokow’i w’łościańskiemu 80 man­
datów, liberałom 15, lidze chrześcijań­
skiej 9. Socjaliści i komuniści nie zdo­
byli żadnego mandatu.

Dywizja Piłsdaszyków ma przybyć
do Poznania na ćwiczenia.

,,Dziennik Poznański" podaje w nadzwyczajnym dodatku alarmującą
wiadomość, pochodzącą rzekomo z kół zupełnie pewnych, że jedna

dywizji gen. iRysfza-Śmigłego z Wilna przetransportowana ma być
na ćwiczenia do Biedruska.

Urządzenie manewrów w W:elkopoisce w obecnej chwili wzbudza

uzasadnione podejrzenie, że chodzi tu o zbrojną ,,pacyfikację” Wielkopolski.

Mobilizacja bojówek komunistycznych
w całym kraju

Na dzień Zgromadzenia Narodowego wywrotowcy
planyję zbrojne wystąpienia.

Z województw wschodnich nadeszły pierwsze alarmujące wiadomości

Dzień Zgromadzenia Narodowego i
wyboru Prezydenta Rzplitej postanowi­
ła wyzyskać komunistyczna partja dla

w’ywołania w kraju zamieszek i anty­
państw’ow’ych w’ystąpień.

Wszystkie komitety i jaczejki komu­
nistyczne otrzymały nowe instrukcje i

transporty bibuły, przeznaczonej głów­
nie dla ludności wiejskiej. Specjalny
nacisk kładą komuniści na w’yw’ołanie
ruchawki na Kresach.

Zbrodnicza agitacja dała już pierw­
sze wyniki.

Z całego kraju nadchodzą doniesie­
nia o rozpoczęciu akcji komunistycznej.

W woj. nowogrodzkim pod w pływem
agitacji komunistycznej ludność wsi

Makuszyce, pow’. nieświeskiego uzbro­
jona

w kosy, wid!y i siekiery

usiłowała rozbroić posterunek policyj­
ny. Zaalarmowane posterunki sąsied­
nie nadesłały oddziały konne, przy któ­

rych pomocy atakujących rozpędzono,
Przywódców arsztowano,

W woj. poleskiem panuje spokój. Ra­
porty policyjne stwierdzają wzmożoną .

akcję agitacyjną komunistów.
W woj. białostockim komuniści pod­

burzają ludność wiejską
przeciwko płaceniu podatków.

Były wypadki teroryzowania płatni/
ków podatkowych.

W woj. łwowskiem policja politycz,
na pochwyciła plany

mobilizacji bojówek.
Komuniści polscy dążą do połącze­

nia się z komunistami Ukrainy sowieci
kiej. Odezwy komunistyczne żądają aux

tonomji dla Małopolski Wschodniej.
W woj. kiełeckiem specjalnie w po^

wiatach. Włoszczow’a i Jędrzejów, ko­
muniści namawiają ludność wiejską do

zbrojenia się, niszczenia folw’arków’ i po-,
działu ziemi.

Znowu tajemnicze stały w Sulejówku.
W dniu 26 bm. około godziny 8,35 wie­

czorem padły trzy strzały karabinowe od

strony toru kolejow ego w kierunku willi
marszałka Piłsudskiego. Strzały mogły
być oddane z odległości 450 metrów’.

W krótki Czas później, o godz. 8 .54
wieczorem padły z lasku od strony
wsc.hodniej 3—4 strzały śrutowe na dw’o­
rek p. marszałka.

Tego samego wieczoru o godz. 9 .25

usłyszano silny w’ybuch od strony przy­
stanku kolejowe,go. W dworku marszał­
ka Piłsudskiego i w okolicznych willach
zadrżały szyby. Marszałek Piłsudski
nie był tego w’ieczora w Sulejówku, znaj­

dow’ała się tam tylko rodzina.
Dochodzenia w toku.

Kara za napad, którego nie było,
Warszawa, 31. 5. (Tel. wł.) Opowia­

dają, że przeniesienie w stan’nieczynny;
naczelnika dep. bezpieczeństw’a w M. S,
W,, p. Marjana Swolkiena, pozostaje w

bezpośrednim związku z pamiętnym na­
padem na Sulejówek, który był sygnałem
do dalszych krwawych wypadków. Jak
wiadomo, ,,Kurjer Warszawski", ogłosił
list, opatrzony licznymi podpisami mie­
szkańców Sulejów’ka, żc ll-go bm. żad­
nych strzałów nie słyszeli.

Niesłychany napa bandycki na SwoRge kolejowy
w Grudziądzu.

Niezwykłą sensację przechodził Gru­
dziądz w dniu, zjazdu młodzieży katolickiej
djecezji chełmińskiej,

W ubiegły dzień w godzinach popłudińio
wych beszczelny opryszek zakradł się do

Kasy kolejowej na dworcu Grudziądzu. Za

pc-mocą poprzednio dorobionych kluczy do­
stał się on do pokoju, w którym znajduje
się kasa, zamknął się od wew’nątrz, poczem
za pomocą odpowiednich przyrządów: pil­
ników, obcęgów do łamania płyt żelaznych,
specyjałnych przyrządów’ do przepalania,
zdołał wybić w kasie olbrzymią dziurę,

Jeszcze chwila i cała zawartość Kasy
Kolejowej, w której znajdowała się większa
gotówka przeznaczona do wypłaty pensji
kolejarzom na 1-go, znalazła by się w kie­
szeni zuchwałego opryszka

Na szczęście urzędnik kolejowy p. Mali­
now’ski zatrudniony przy ekspedycji _towa­
rowej na dworcu przypadkowo przechodził
koło okien pokoju, w którym operował ban

dyta; spostrzegł przez okno niezw’ykłego
ptaszka. Malinowski, kłusem, pobiegł do ko­
lejowego posterunku policyjnego, Opryszek
spłoszony najspokojniej wyszedł z pokoju
porzucając swo.je instrumentu złodziejskie
(a było ich nie mało). Prawdopodobnie
udał’o by mu si.ę zbiedz, gdyby nie to, że

nadbiegający Malinow’ski z policją poznał
ptaszka.

Z pokoju posterunku policyjnego nie-

próbował zbiedz. Udało mu się nawet wy
rwać szablę z rąk policjanta i razem z nią
rzucić się do ucieczk),i tym razem jednak,
powinęła mu się noga. Biegnąc szalonymi su

sami opryszek zaw/adził o wystający ka/
mień i zwalił się ciężko na ziemię.

Zakutpgo w kajdanki dzielna policja
grudziądzka odstawiła samochodem do L

Komisarjatu,
Będ.ąc w- tym czasie na stacji miałem

możność oglądania i.nstrumentów kasiar-
skich, za pomocą których K.olejowa Kasa
w Grudziądzu została pow’ażnie uszkodz.
Z papierów osobistych wystaw’ionych przez
magistrat w Grudziądzu okazało się, że tym
niebezpiecznym ptaszkiem był rzeźnik Mar
kowski zamieszkały w Grudziądzu, rodem
z Radomia.

Pan Markowski, podobno odgrywał głó­
wną rolę przy włamaniu się do zakładów
Hercfelda, jak mnie poinformowano był to

najniebezpieczniejszy ptaszek, jaki, w ostał
nicli czasach grasował po Pomorzu, G, K.

Wycofanie dolarów z obiegu!
Rząd Stanów’ Zjednoczonych rozwa­

ża projekt eksperta, który proponuje,
wycofanie z obiegu obecnie kursujących
dolarów i zast,ąpienie ich znacznie

mniejszymi banknotami. Według obli­
czeń eksperta, różnica formatu bankno­
tów’ przyniesie znaczne zaoszczędzenie
papieru i farby drukarskiej w sumie o-

koło 3 miljonów dolarów rocznie.

Posiedzenie Zarządu Okręgowego Ch,
Z, Z, odbędzie się we wtorek 1. V. rb. o go­
dzinie 6,30 wieczorem w Sekretarjacie. W?
żne sprawy. Komplet bardzo porządany.

Prezes: Kałdowski.
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Ujsjb ffisif!fi Film naukowy dla młodzieży po 30 gr.
ROiO UnO i jutro po pot o godzinie 5-tej

12680 ,,Z tajemnic dżungli atrył4ańskkh:,

KRDNiKA.
Bydgoszcz, wtorek dnia 1. czerwca 1036 : .

KALENDARZYK.

Dziś we wtorek Jakuba.
Jutro w środę Sadoka. Eugenii.
Wschód słońca o godzinie 3. 46.
Zachód słońca o godzinie 8. 9.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH.

Od poniedziałku 31. 5 . 26. do piątku 4. 6 . 26 r.

dyżurują nast-ępujące apteki:
1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.
2) Apt. pod Niedźwiedz-iem. ul. Niedźwiedzia.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora u!.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach
dawnej Kasy’- Oszczędności, otwarte codziennie
od godz. 9-ej do 3-ciej po południu.

TEATR MIEJSKI.

Dziś w poniedziałek, dnia 31. maja br. w y stęp
operetki toruńskiej ,,Madame Pempadouz" z p.
Czerniawską w roli tytułowej.

We w’torek, dnia 1. czerwca, pożegna]ny’ wy­
stęp światowej sławy- śpiewaczki p. Berty Craw-
ford, w operze ,,Cyrulik Sew’ilski11 Rossiniego.

W środę 2. czerwca, po raz trzeci ,,Sen nocy
istniej" baśń dramatyczna w 6 obrazoch Szekspi­
ra. Gorące przyjęcie przez publiczność premjery
tego arcydzieia literatury światowej, oraz sku­
pienie, z ja.kiem słuchano- pięknego wiersza, w

przekładzie Koźmiana, było prawdziwą, nagro­
dą d!a kierow’nictwa teatru, za trud, i starania
z jakiem przystąpiono do w’ystaw’ienia tej sztuki.

W próbach pod reżyserją p. Lenka ,,Hiszpań­
ska mucha", farsa w 3 aktach Arnolda i Bacha,

— Egzamin sędziowski. Dnia 7. maja br. zdał

przed komisją Sądu Apelacyjnego w Poznaniu

egzamin sędz-iow’ski: Dr. Badura Jerzy z Ka­
towic, Dr. Cy’bulski Marjan z Poznania, Staszak
Bogusław z Katow’ic i Dr. Sypniew’ski Jan z

Bydgos.zczy’,
— P. Stanisław Czapiewski, Chwy towo 3. u-

rzędnik głównych warsztatów kolejow’ych oznaj­
mia, iż nie jest identyczny’ ze skazany’m na G
miesięcy więzienia za kradzież, o którym dono­
siliśmy w kronice sądow’ej przed kilku dniand,

— Nowy spis stacyj, przystanków i ładowni
P. K . P . z ważnością od 1 ma,ja 1926 w-ydano nowe

wydanie teo podręcznika. Jest ono tak ścisłe
i przejrzyste, że dla każdego interesenta wysy­
łającego tow’ary’ do Polski względnie z Polski

jest niezbędnie potrzebny. Podręcznik zawiera
spis wszystkich stacyj, przystanków’ i ładowni
polskich kolei państwowych nie wyłączając sta­
cyj W. M. Gdańska jak również stacje kolej wą­
skotorow’ych i prywatnych zestawionych w alfa­
betyczny’m porzą,dkuj Przy’ każde,j stacji ozna­
czono czynności ekspedycyjne danej stacji
względnie wyjątkowych uprawnień ekspedycyj­
nych oraz położenia przy z.akładać!) przemysło­
w,ych itp. Oprócz tego zawiera wykaz wszyst­
kich stacyj i punktów granicznych, jak rów’nież
agencyj celnych i spis ko-lejowych przedsię­
biorstw przewozow’ych. Do spisu ,stacyj należą
również dwie obszerne mapy, które zawierają
alfabetyczny spis w’szystkich stacyj, przystanków
i ładowni z podaniem oznaczeń kwadratów
orientacyjnych, w których odszuku,je się żądaną
stację. Nowy spis wraz z dw’iema obszernemi

mapa.mi jest do nabycia w Dyrekc,ji Kolei Państ­
wowych. pokój 104 po 15 złotych za egzemplarz.

— Ost,re strzelanie. W dniu 1. i 4. 0. br. od

godz. 7 .30 do godz. 18.30 przeprowadza 61. pp .

strzelanie ostre na strzelnic,y bojowej Jachcice.
Di’ogi na tym terenie będą za.mknięte.

— 58 dni głodówki. W tych dniach zjeżdża
do Bydgoszczy rekordowy głodomór, ?d;i on przez
50 dni nic spożyw’ać pokarmu, będąc przez cały
czas pod kloszem szklanym w lokalu b. Wielko,
polanki. Ogłoszenia poinformu,ją, gdzie i kiedy
i-ozpocznie się to sensacyjne widowisko.

- Słuszność mają obie strony. Rzadko się
fo zdarza, ale może się’zdarzyć, że oba j przeciw­
nicy mają słuszność, Chodzi o zatarg w spra­
wach teatralny cli. Mianowicie, jak w’iadomo, p.
Krokowski zebra.ł zespół dramatyczny i daje z

nim przedstawienia na. prowinc.ji, podając się
za trupę byłych artystów Teatru Miejskiego w

Bydgoszczy, co niniojszem podkreślamy.
Równocześnie dyre-kcja tutejszego teatru

miejskiego, otrzymu.je i-ac!nin!;j z prowincji, od­
noszące się do zespołu p. Krokowskiego, z żąda­
niem uregulow’ania ich w pewnym terminie
nawet pod grozą egzekuc.ji. S(ąd między obu
stronami tarcie. Teatr Miejski niema ochoty pła­
cić rachunków’ za p, Krokow’skiego, ale p. Kro­
kow’ski wykazuje, że nie podszywa się pod firmę
Teatru Mie,jskiego. Winni tu są, wierzyciele, któ­
rzy zw’racają się ze swetni pretensjami pod nie-
właś ciw’ym a dresern.

— Konferencja Pań św. Wincentego a Paulo

przy kościele św. Trójcy urządza dnia 3 czerwca

br. tj,.w święto Boż,ego C.iała

wielBtrag
w ogrodzie Patzera, uS. Św, Trójcy

na rzecz biednych parafj i,

Tak przemawiają prawtelwl palrjoei!
(Rezo’ucja uchwalona przez 18 Zarządów Kół Związku Podoficerów

Rezerwy Z. Z. Rz. Polskiej w województwie Śląskiem).

Zebrani na nadzwyczajnem posiedzeniu
w dniu 30 maja roku bieżącego w Katowi­
cach człankowie Zarządów Kós Związku
Podificerów Rezerwy Ziem Zachodnich Rze

czypospolitej Polskiej stojący na gruncie na

rodowym, przejęci do głębi swych narodo­
wych uczuć zbrodniczym zamachem na ma­
jestat naszej Rzeczypospo’litej Polskiej w

dniach 12-14 . maja rb,, wyrażają jaknaj-
ostrzej potępienie wszystkim tym,, którzy
pogwałcili praworządność i zdeptali maje­
stat Boski, na który złożyli przysięgę.

My zebrani podoficerowie rezerwy zie­
mi piastowskiej wspólnie z naszymi kolega­
mi w Wiełkcpolsce i na Pomorzu uważamy
za naczelny obowiązek jako prawi obywa­
tele kraju w chwili, gdy plugawe cielsko

krwawego gadu wylazło na ulicę naszej sto

licy, w’ezwać cale zdrowo myślące społe­
czeństw’o do wspólnej obrony praworządne

ści w państwie. Nie ścierpimy bezkarnego
teroru i tolerowania bratobójczej walki,

Jeśli z zdrajcami uporać się nie zdołacie
t,o w’iedzcie, że my podoficerowie rezerwy
już i bez was potrafimy się rozprawić ze

zbrodniarzami. W ręce własne ujmiemy sa­
moobronę, zgntecimy teror czerwony, zdep-
cemy krwawą antypolską płachtę. Bronić

będziemy granic Polski od zachodu i wscho
du do ostatniej kropli krwi i dc ostatniego
tchu w piersi naszej.

Równocześnie my podoficerowie rezer­
wy górnoślązacy, ludzie twardej pracy : żoł

nierze, wyrażamy Bohaterskiej Podchorą­
żówce z pułkow’nikiem Paszkiewiczem na

czele oraz pułkom poznańskim i pomor­
skim, które stanęły w obronie honoru Oj­
czyzny, Prezydenta i Rządu, wdzięczność
i cześć,

Niech żyje Polska! Niech żyje silna
i sprawiedliwa władza.

Nadzwyczaj urozmaicony program, Różne

niespodzianki, bogate bufety. Koncert w ogro­
dzie o godz. 4 .30 . Wieczorem na -sali tańce.

Żywimy nadzieję, że jak corocznie spoleezeru
stwo poprze tę wzniosłą akcję.
PROGRAM W KINACH.

— Tancerka z ,,Rasino de Paris", ukaże się
dziś na ekranie po raz ostatni z ciekawym i du­
żym nadprogramem. Zarazem przypominamy, że

po przedstawieniu tem kino Kristal zamyka swo­
je podwoje na czas nieokreślony, a przynajmniej
na tak długo, aż uzyska zmniejszenie zbyt wygó­
rowanego j)odatku komunalnego, który pochła­
niając CO% skąpych dochodów kina, podtrzymy­
wał wysoką opl;u ę za bilety wejściowe za roz­
rywkę i pożyteczne! i estetyczną. Czy nie dowodzi
to, że się cofamy?

— Poła Negri, Jeden z najznakomitszych dra.
matów romantycznych p(,: ,.Jej wielka miłość",
z naszą rodaczką. Połą Negri, jutro wchodzi na e-

kran ,,M,arysieńki". Jest, to bajeczny, tegorocznej
produkcji film, osnuty na tle znanej powieści Su
demia-nna pt.: ,,Liija na śmietniku,"

Dzisiaj po raz. ostatni ,,Nie grzesz Matko" n

wykonaniu roli głównej przez Mary Carr.
— Film naukowy po 30 groszy dla młodzieży

o godz. 5. popoł. wyświetla kino Corso.Daje on

piękne zdjęcia z natury, fauny i zwierząt. Wie­
czorem program podwójny, całość 18 aktów. Na
scenie występy’ humory Sty p. Jul janowskiego, i
K!leń Klasseń.

KRONIKA POLICYJNA.
— Aresztowano w sobotę i niedzielę. 3 włó­

częgów, 3 pijaków, 2 złodziei. 3 kobiety za prze­
kroczenie przepisów policyjne- obyczajowych,

i 1 osobnika za nielegalne przekroczenie gra­
nicy polsko niemieckiej.

— Okradzenie m,ieszkania. Ida Risehka, zami,e­
szkała w Miedzyniu, ul. Inflancka 73, doniosła

połieji iż w nocy z dnia 29 na 30 bm. w czasie

je.i nieobecności, ziodzieje dostali się do mie­
szkania, po uprzedniem wyjęciu okna i sliradli

wszystką bieliznę, poście], i obrazy i lustro.
— Kradną nagrobki z cmentarza. Pelag,ia Ma-

gnuszcwska, zamieszkała przy ul. Terasy 3, zo-

mcldowala policji, że z cmentarza starego, ja­
cyś złodzieje skrauli nagrobek marmurowy.

— Usiłowane samobójstwo. Ubiegłej soboty
usiłował pozbawić się życia 18-lctni Maks;, mil jan
Zawadzki, dent,ysta, zamieszkały przy ul, Grun­
waldzkiej 105. Denata, w sianie ciężkim odwie­
ziono do lecznicy miejskiej. Powody samobójstwa
nieznane.

—Kradzież w powiecie. Nauczycielowi Hu­
gonow,i Bembiskienm zamieszkałemu w Morzew-
c;i pod Bydgoszczą, ,s,kradziono biżuterję i bieli­
znę, znaczoną literami M. B ., znacznej wartości.

PROGRAMY RADJOFONICZNE.
Wtorek 1. czerwca.

WA)RSZAWA 488 m.

17 — 17.25. Pogaw’ędka z działu .,Wśród książek"
(przegląd najnowszych wydawnictw wygło­
si prof. Henryk Mościcki, red, ,,Przeglądu
Bibliograficznego".

17.30 - - 18.30. Koncert popularny oi-k. P . R. pod
dyr. prof. Jana Dworakow-skiego.

18.30 —

. 18,55. Pierwszy’ wykład z cyklu ,,Naj­
nowsza Literatura Polska,", — wygłosi p.
Roman Zrębowi cz.

1) St. Wyspiański — świadomość narodowa
i państwowa.

2) St. Brzozowski -- świadomość pracy i swo­
body.

19— 19,25. Odczyt z działu ..Radiotechnika", wy­
gło-si red. Janusz Odyniec.

Berlin 10 Kw. 504 m.

9,1.0 -- 9,15 -- 11,20 - 11 .55 -- 12,15 -- 13,20 -

14,10. Komunikaty rynkowe, gospodarcze, pra­
sowe. giełdowe.

10 — 11,50. Koncert.
14.45. Godzina książki.
16. Koncert w’esołych pieśni.
16.20. Koncert radjo-orkiestry.
15. — 15.30 . Koncert orkiestry hotelu A d!on.
12. Rad,jo wykłady: l) lekcja języka angielskiego

2) Nowczesne pływacłwo, 3) Wynalazki ,w
dziedzinie gospodarczej.
19.30. Odczyt: recytacje.
20,25. Pół g-odziny wesołej muzyki. 1

Roczrse Wslne Zebranie

podpisanego Towarzstwa odbędzie sic w ponie­
działek, dnia 7. czerwca br. o godzinie 6. popoł.
w’ sa,lce Schroniska prz ul. Kcł!taja 13/14.

Porządek obrad: 1) Zaga,jenie zebrania; 2)
Spraw’ozdanie z czynności Towarzystwa za rok

gospodarczy 1925. 3) Sprawozdanie skarbnika i

komisji rewizyjnej. 4) Udziele,nie jlókw’itow’an,ia
skarbnikowi. 5) Wybór 4 członków zarządu,
i 1 członka komisji rewizyjnej. 6) Zatwierdze­
nie budżetu na rok 1926-7) Zała,tw ienie wniosków

przesłanych przed walnem zebraniem na ręce za­
rządu. 8) Wnioski bez uchwał.

Przy- nieobecności przew’idzianej statutem i-
łośei członków, odbędz,ie sio w’ tym samym dniu
na tem samem miejscu 15 minut później drugie
zebranie, któro l;eź względu na ilość obecnych
członków będzie decydujące.
Tow. Opieki nad Niewidomymi w Bydgoszczy.

Zarząd:
Ks, prał. Malczewski, Wcglikowski, Konwifiski.

przew’odńieżący. skarbnik. kierownik.

ODPO,WIEDNI REDAKCJI.

Bo Torunia, Nie damy odpowiedzi ,,Słowu
Pomorskiemu", które za główny cc?i swego i-

s!nienią uważa .obrzucanie błotem naszego pi­
sma,. i okłamywanie opin,ii, co do iutcncyj na­
szych, za, pomocą wyryw’anią z całości poszcze­
gólnych zdań i przekręcania ich sensu. W obec­
nym czasie, prag’niemy zastosować się do apelu
pomorskiego komitetu O. P,, który naw’oływał
do unikania waśni partyjnych.

,,Nauczycielka 2S." Jeżeli kontraktowe zobo­
wiązania l’ani w’ypełniła śc.śle, t. cdszkodcwa-
iiie przysługuje się i w tym wypadku należy się
zwrócić do KuratoT’jum Szkolnego z cdj-w:e
d 11 iein umofy wowaniem.

M. R, Prosimy o bliższe informacje.
H. w BąhrawiB. Równowartość części z u-

wzgędnicn’em -padku wartośści obciążonegp ma­
ją.tku.

,,Sporne 2." Owsze.m, ale bard?,o rzadko. Jest

i to j to. Weź ł’an do ręki ,,Geografię Etnogra­
ficzną".

J. D. Czersk- Przeglądaj Pan gi.ełdę, któr;y po.
da,iemy codziennie, to znajdzie Pan odpow,’iedź.

I. P, Twieriirin, ,Zbiór obcych wyrazów’" o

t!zyrna. ł’an w Wydawnictwie Bibljotcki l.udó­
w, c,i w W ąlti zcż,nie.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

,,Halka", l,ekcje śpiewu odbywać się I).dą,
stale w poniedziałki i piątki. Odtąd w-’szyscy
członkowie zobowiązani są. brać czynny udział
na każdej lekcji. Równocześnie uprasza, się o

zgłaszanie osób, zamierzających brać udział w

wycieczce, połączonej z koncertem w Gdyni, w d,
II. lipea br. Zgłoszenia od członków czynnych i

nieczynnych, przyjmować będzie w czasie lekcji
druh Stypa, sekr. Tow. Tylko poprzęu,,,.. zgłoszą,
ne osoby i t,o najpóźniej do 10. bm., będą, mogły
korzystać ze zniżki pirzcjazdu koleją tam i z po­
wrotem.

Zebranie filji stolarzy Ch. z. z, odbędzie się
jutro wc wtorek o godz. 7. wiecz. w Ognisku.
O liczny udział prosi --- prezes Mieloch.

Z.ebranie Związku Szoferów przy Ch. Z . Z . od­
będzie się w środę d!)i;; 2. 6 . br. o gcdz. 6.30 wie.
czcrem w Ognisku. O liczny udział prosi

Dzfea!B,sJii, prezes.
Tow. Kobiet pracujących w handlu i konfek-

oji. Zebranie zarządu w poniedziałek, 31 bm.
o 8 wieczorem vc salce parafjalnej kościoła św.

Trójcy. Komplet konieczny.
Związek Pracowników Kupieckich. Zebranie

plenarne w środę. 2 czerwca o 8 wiecz. w salce

Lengnińga. Prelegent;- kol. Teller. Przed ze.

braniem urzęduje kol. skarbnik. Uprasza się
o uregulowanie1 składek. Po zebraniu pogawęd­
ka koleżeńska, Goście i sympaty’"cy Tow. mile
widziani.

Konferencja Męska św. Wincentego a Banio.
Z powdu święta Bożego Ciała, odbędzie się po­
siedzenie wyjątkowo we wtorek, dnia 1. 7. 26.
Członków i sympatyków uprasza się o liczne

przyby’cie.

Tow. Uczniów Kupieckich. W czwartek dnia
3. czerwca (Boże Ciało) urządzamy wycieczkę.
Zbiórka o godz. 2. popoł. przy Plam Piastow­
skim. Zebranie plenarne w piątek, dnia 4. eżei’-

wea, w hotelu Lengninga. j,,
Baczność koła śpiewacze XXI. okręgu! W./ol­

na- próba wszystkich chórów miejs_cowych w śro­
dę, dnia ?czerwca, o godz. 8,15 wiecz. w Strzel­
nicy. O liczne przybycie uprasza

Za Za.rząd: J. Janicki, prezes.
Tow. Młodz:ieży Polskiej ,,Patria". Zebrani”

plenarne dziś w poniedziałek, o godz. 8. w sali

p. Mellera,, przy Placu Piastowskim.
K. S. ,,Korona". Dziś w poniedziałek trening

na Stad,ionie Miejskim, oraz udzielenie człon­
kom I. i II. drużyny informacji, odnośnie do ża­
’rt’o dów czwartkowy ch.

Baczność Hallerczycy! Wszyscy członkowie
należący do ,,Straży Narodowej" zbiórką dziś w

poniedziałek, o godz. 8 . wieczorem w sali ,,Resur­
sy Kupieckiej1, ul. Jagielloska 25. Uprasza się r

punktualne i liczne przybycie.
Bracia Strzelcy! Dziś w poniadz.ialek o godz,

8 wiecz. zbiórka w Resursie Kupieckiej, ul, Ja­
giellońska 25. Stawią., się wszyscy członkowie,
którzy są zapisani do Straż,y Narodowej i ci, !,i ,.­
rży chcą się jeszcze zapisać. O liczne i punktu­
alne przybycie uprasza Zarząd.

Baczność Podoficerowie Rezerwy. Dz:iś w po­
niedziałek o godz, 8. w sali Resursy Kupieckiej
ul. Jagiellońska. 25, zbiórka, dla wszystkich
członków, Koła. Stawić się, jaknajłiczni j i pun-
ktualnie.

Towarzystwo Kupców. Dziś w poniedz.iałek c

godz. 8. wieczorem zebranie wszystkic,h członków
w,’ lokalu w’łasnym w Resursie. Sprawy bard/.;

’

,

w’ażne, O liczne i punktualne sta’,wienie się upra­
sza Zarząd.

Bacznafió B. T, W, Dziś w poniedziałek, o go­
dzinie 8. wieczorem w sali Resursy Kupieckiej
zbiórka wszystkich członków czynnych. Spraw’y,
bardzo w-’ażne. O liczne i punktualne stawienie
się uprasza ŻarząsL

Bacsnośó ,,Bryl". Wszyscy członkowie czynni
zbiora.. się dziś w poniedziałek o godz. 8. wiecz,
w sali Resursy Kupieckiej ul. Jagiellońska. O
liczne i punkt.ualne przybycie prosi Zarząd.

Bydgoski Klub Solarzy. Zebranie miesięcz­
ne we wtorek, dnia 1. 6. br. o godz. 8. w ITar-

r-ionji, Marcinkowskiego 1. Z pow-odu ważnych
;;praw’ komplet członków konieeztij’, Goście i
- yrnpatycy mile widziani.

Zebranie Tow. "FaSskn-Kat. BobGiników przy
kościele św. Trójcy, odbędzie się we wforek 1
cz.erwca, o godzinie 6.39 w Domu Katolic,kim ul,
Miedza 2. Jaknajliczniejszy udział pożądany.

Tow. Rzemi,cśhitków Polsks-Katolickśch. Ze­
branie zarządu odbędzie się dziś ’wieczorem o

godz. 7. w salce przy kościele św’. Trójcy.
Tow. Urzędników Miojskish. Zebranie odbę­

dzie się ’w środę, dn;a 2. czerwca br. o godz. 7 .

wieczorem w Ogni.sku. P”zybycie W’szystkich
członków’ konieczne.

Tew. Młodzieży ,.Monsaiva.i". Dziś w pónb
dzi-ałek, o go-dz. 8 wiecz. w salce rest. Central)
Dworcowa 53, schadzka koleżeńska.

Zebranie Sbr?ośoi;aśsiiiogo Z, Z, liiji stolarzy
we wtorek, dnia 1 czercwa. wiecz. o 7 w’ Ognisku
przy ul. Jagiellópskjej 71. O liczn,y udział prosj

Zarząd.

^,sgaai

Dzień i godz.
Ci śnienie
powietrza
700 ni tn-|-

T amp.
pow.
O. C.

=

Zaćhm
0-10

Kierunek
i szybkość

wiatru

30. 5. 1 pot. 53,5 18,:l 6 W.,N.W.1

30. 5. 9 wiecz, 53,9
........

1 S. 0.8

31. 5. 7 rano 52,5 15,6 9 S.S.E.3,3

Temperat,ura doby ubiegłe;j: średnia 15,3"
najwyższa 19.9 najniższa 10.3 Wysokość
opadu —

I NOTOWANIA

Giełdy Płodów Rolniczych w Pos?saniu

z dnia 29 maja 1926 r.

Warunek: Handel hurt. fr. st. zał.!adunki wag., dost
zaraz za 100 kg. w złotych.

Żyto . . 36,00 37.00 Pszenica - - — 58,55
Owies .......................................

_ 40,06
Jęczmień —

. Jęczm. brow. — 36,00
Mąka żytnia ?O% z workam"i .. ..

— 53,50
,, OSo/’1 ,, .. ..

— 55,00
Mąka pszenna 65./’ .. .. 84,00- - 87,09
Otręby żytnie 28,00 2-9 .00 Otręby pszen. —

Ziemniaki jada!ne ..................................

— 4.50
Ziemniaki fabryczne............... ...

— 4,16

Uspocsbienie : jednolite.

Bank Polski płacił w dniu 31 maja;
dolary amcry kańskie

funty sztcrlingów
11,00
53,49

sranki szwajcarskie 212,92
franki francuskie 35,25
marki niemieckie 261.80
guldeny gdańskie 212,26
szylingi austrjackie 155/
korony czeskie 32,5

— Wartość złota. Pan minister skarbu ustalił

wartośd^e-dnego gram;i złota na dzień 31. ma,a

br, na 7,31,09 zł.

Dolar w obrotach przedgiełdowych zło­
tych 12,30. Tendencja utrzymana.



Wtorek, dnia 1. czerwca 1926 roku. Str. 7.

załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra­
wy sądowe, karne

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ścią.ganie należności itd.

St. Banaszak,
sk Cieszkowsklsgo 2. Igi. 1304
długoletnia praktyka.

(27.310________

Najtaniej
w Bydgoszczy kupisz
garderobę, obuwie, me­
ble wszelkiego rodzaju
rzeczy przechodzone w

dobrym stanie, w Domu
Komisowem. Pomorska
nr. 6. (30442

MEBUE!

Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po­
jedynczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych warunkach
poleca (23490

Igr?acy Grajnert,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Te!. 1921.

Cukiernia Empire
Dworcowa 95 a poleca
smaczne ciastka własne­
go wyrobu niskie ceny.

(10785

Gospodarstwo
Zi mórg dobrej ziemi,
z żywym i martwym
inwentarzem, za 5.500
zł na sprzedaż. Kurna­
towski, Ogrodowa 2.

(12690

Gospodarstwo
20 mórg, 11 pachtu, 2 inorgi
łąki i stawek z całem

urządzeniem, 6 kim. od

Bydgoszczy zaraz na sprze­
daż. Raniecki, Osielsk.

(12629

Okazja, !
2 domy z interesem, ogród
100 drzew za 9000 zł,
wpłata 4000 zł na sprzedaż.
Sokołowski, Plac Wolności
nr. 2. (F-1669

Majątek
290 mórg pszenno-bura-
czanej ziemi, 5 mórg bo­
nitacji z kompletnym in­
wentarzem 100.000 złotych
wpłaty 40.000, 27.5 mórg
ziemi dobrej kompletnie
obsianej z inwentarzem
50.000 zł wpłaty 30.000 zł
i wiele innych poleca i

przyjmuje biura Pogoń,
Dworcowa 80. tel. 18-15.

Dom

parterowy 7 pokoi i
skład w centrum mia­
sta powiatowego Cena
4,000 zt, ul. 3 Maja 1
w Szubinie, właściciel,

(12632

Najlepsza
lokata kapitału! Dom

part, i II-piętr., z wja­
zdem, podwórzem i chle­
wami, za 22.000 zł, przy
wpłacie 10.000 zł na

sprzedaż. Bi’, wiadom.
Grundtke, Bydgoszcz.
Pomorska 43. (F-1680

Kamienica
dwupiętrowa, 15 miesz­
kań, wpłata 10.000 zł,
na sprzedaż. Szuche­
wicz, Bernardyńska 10.

(12649

Skład
na sprzedaż. Nakielska 8.

(12714

Interes.
Skład pierwszorzędny w

Bydgoszczy odstąpię za

500 dolarów w przelicze­
niu. Interes kolonjalny w

dobrym punkcie z towa­
rem za 3.700 zł. Interes

kolonjalny bez towaru za

1.500 ’zł i wiele innych
poleca i przyjmuje biuro

Pogoń, Dworcowa nr, 80.
Tel. 18-15.

!hm
2-piętrowy w Bydgoszczy
za 12 tys. zł, 3 pokoje
mieszk. zaraz wolne. Wia­
domość Wileńska nr. 8.
Czopowska. (F-1582

209 mórg
pszennej ziemi, budynki
murowano, dom 7 pokoi
inwentarz kompl., blisko

stacji i miasta 60.000 zł,
wpłaty 25-30 .000 zł, na­
tychmiast na sprzedaż.
Nowakowski, Kaszubska
nr. 34. (F-1682

Ogłoszenie.
Za porozumieniem się z

Radą Gm. sprzedam dom

gm. wraz do niego przy­
ległej około l1/? morgi
ziemi za gotówkę publicz­
nie najwięcej dającemu,
położony w.Nowym dworze
nad szosą. Za pozwoleniem

Wydziału Powiatowego
z tem, że kupujący musi

się obowiązać dom wyre-
perować lub nowy posta­
wić. Kupujący ponosi
wszelkie koszta jakiekol­
wiek powsta:ną. Termin

sprzedaży wyznacza się
na dzjeó 15 czerwca, b. r.

o godz. 2 popoł. Warunki

sprzedaży leżą wyłożone
w Sołectwie. Górski, sołtys
Nowydwór, dnia 28 maja
1926 r. (12631

Bom
2-piętrowy rodzaj wili_,
3 mieszkania po 9 pokoi
z największym komfortem

ogród, najlepsze położenie
Bydgoszczy, tanio sprze­
dam. Wile, gospodarstwa
poleca i przyjmuje. Szarek
Dworcowa 90. F-1677

Młyn wodny
III-piętrowy turbinowy, 2

pary walcy, 2 pary ka­
mieni, 100 mórg ziem,,
budynki masywne, szosa

do miejsca, z kompletnym
inwentarzem 60.000 zł
lub zamienię na kamienicę
Zgłosz. biuro Pogoń, ul.
Dworcowa 80 telef. 18-15.

Skład.
kolonjalny w dobrem

miejscu zaraz na sprze­
daż. Of. pod ,,3.000" do
Dzień. Bydg, (12644

Okazyjnie
z powodu wyjazdu na

sprzedaż 1-piętrowy dom
z ładnym dwumorgowym
ogrodem owocowo-warzy­
wnym, 3 min. od tramwaju
Wiadomość w Dz. Bydg .

(12659

Baczność!
Sypialnia, bufet I kre­
dens za 350 zł. na raty
Sowińskiego 2. (F. 1687

Meble
wszelkiego rodzaju t,anio
i na raty Nowodworska 7.

(12689

lianapa
2 fotele na sprzedaż.
Bosenthai, Aleje Mic­
kiewicza 5. (1243(5

Bufet
i kredens tanio na

sprzedaż. Warszawska
13. (12674

Sprzedam
1000 fest-metrów dębiny
i 800 mtr. sośniny, wia­
domość : ul. Pomorska
nr. l, dom komisowy.

(12634

Frak
prawie nowy na jed­
wabnej podszewce i u-

branie granatowe dla

średniej osoby, tanio na

sprzedaż, S..., ul. Pro­
menada nr. 3, I ptr
prawo. (12521

fFózek
dziecięcy sprzedam. Wil­
czak, Ghłopickiego 1
I ptr. prawo, (12527

Na sprzedaż
kanapy, leżanki, dobre

wykonanie, kuchnie, bu­
fet 350, sypialka biała
i dębowa używana. Biorę
wszelkie zamówienia pod
gwarancją dobre wykona­
nie. Skład mebli i war-

sztatstolarski,Bniadeckich
nr. 21. (F-1690

20.000 wysadków
warzywnych: selery, ka­
pusty brukselskiej, białej,
włoskiej i gaiarepy 100
sztuk: 90 gr, majeranki
100 sztuk 60 gr, kalafiory
erfurtskie karłowe 100 szt.

2,50 zł. Kwi,atów: lewkonje
drezdeńskie, astry, Iwie-

pyszczki i lobelje 100 szt.
1—2 zł póki zapas starczy
Ogrodnictwo S. Treichel,
Wągrowiec. Telefon 274.

(12661

Tafcśe na raty
żadna zwyżka cen. Zby­
teczne meble przyjmuje
jako wpłatę. Wie!ki wy­
bór w wykwintnych i po­
jedynczych meblach. Do­
godne warunki. Sypialki
300,450 zl., jadalki475 zł.,
męski pokój 475 zl., bu­
fet 485, 250 zł,, szafa
do rzeczy 38, 42, 55, 65
zł., szafonierka 45, 55,
65 zł., kuchnie 55, 120
zł,, kanapy 42, 65, 85 zł,,
leżanka 35—75 zt., stoły
7—23 zt., krzesła 4—8
zl,, łóżka 15-35 zł,, ma

terace 25 zł,, spirale 15
zł., pierzyny 75 zł,, fo­
tel koszykowy 8,50 zl.,
dywan 20 zł., fotel plu­
szowy 35 zł., regulator
28 zł., etażerka 32 zł,,
wózek sportowy 20 zł.,
krzesła 1 ogrodowe po 6
zł,, wózek ręczny 25 zl.,
wieszaki 2,50zŁ, ramy do
firan 1 zl., umywalki,
stoliki salonow’e, ma­
szyna do szycia na

sorzedaż. Okolę, Jasna
nr. 9, tylny dom ptr.
lewo, 5 minut od dworca

małej kolejki. (12684

Bufet
i kredens, nowy, dębo-
w’o fornierowany, na

sprzedaż. Najdrowski,
Pomorska 42, stolarnia.

(F-1695

fe%oęgloość, to raagfeffl%cftggigg?

tFoed kupnem zbadaj ceny i towar !

Przed rokiem

1 fioSOT
= %Ł B.ss

JKofe ceny
na podstawie

1doL-asl.S.Ts

Obecnie

1 dolar
= %Ł "EŁon

Pościelowe

Ł_Łjaasa= Wielki wobór po cenach niskich! ===========^=====

SFr. fifowfo

myte. włóku.

gSytdgos%c%, ffimJCM!eoyPCB 31.
12711

Starsza pani
poszukuje posady jako
gospodyni lub kierowni­
czka interesu. Of pod
,,22" do Dz. Bydg. (12637

Czeladnik
piekarski z dobrej ro­
dziny poszukuje posady,
Wąbrzeźno, skrzynka
pocztowa 10. (12630

!Posadę
i udział fabryki drze­
wnej odstąpię za BCOOzł.
w’artości 15.000 zt. Of.
do Filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-1693

Uczennice
do szycia i kroju mogą
się zgłosić. Michalska,
Jackowskiego 13. (F-1696

Dziewczyna
do kuchni potrzebna.
Bar Angielski, ul. Gdań
ska 165. (12688

Poszukuję
posady jako zarządza­
jąca w pensjonacie, ka­
synie, lub w domu pry­
watnym samodzielnie,
znam wszelkie gospo­
darstwo i krawieczy­
znę, Of. przysłać, To­
ruń, ui. Mickiewicza
nr. 114, sklep spożywczy
Basisto. (12628

Gospodyni-
kucharka z kilkuletnią
praktyką poszukuje posady
w hotelu lub na folwarku
od 1 lipca. Świadectwo
do dyspozycji. Zgł. pod
,,Gospodyni" do Dz. Bydg .

(12561

Karnaszniku
i dwóch, czeladników
szewckicłi na szytą i

szpilkowaną pracę, na

stale zatrudnienie po­
trzebuję zaraz. Turz,
Więcbork, Pomorze.

(F-1683

Korzystna
sprzedaż ratowa wyrobów
tapicsrskićh jak: kanapy,
leżanki, otomany, mate­
race, garnitury klubowe
i inne, również przerabia
się stare meble tanio.

Pracownia Tapicereka,
Bvdgoszcz, Mazowiecka 6

F-1681

Sb’geieo
opalowe, szczapy, okrąg­
laki, drzewo drobione,
tanio na sprzedaż. Wil­
czak, Maiborska 13,

(12683

’Rower
z wolnem biegiem tanio
na sprzedaż. Gdańska
nr. 58. (F-1S86

Kanarki,
na sprzedaż. Śniadec­
kich 27,11 p. (F-1672

Koń i wóz
bardzo tanio na sprze­
daż. Ujejskiego 4. (12625

Kupię
posiadłość w mieście
lub większej wsi, war­
tości około 7.000 zl. Of.
pod ,,B. 30" do Dz, B.

(12350

Kobieta
schludna, poszukuje za­
jęcia przed- lub popołu­
dniu. ’

Przyjmuje także

pranie w dom. Of. pod
,,Czysta" do Dz. Bydg .

(12704

Materaciarki
zdolne poszukuje, Matz
Bocianowo 4. (F-1685

dzierżawy
Salon mód

5 pokoi, przy ul. Gdań­
skiej, do odstąpienia.
Wiadomość w Dzienni­
ku Bydgoskim. (12425

Dobrze
prosperujący interes z po­
wodu starości właściciela
do wydzierżawienia. W iad,
w fiiji Dzień. Bydgosk.
Dworcowa 2. (12568

Spichrz
2 - piętrowy w centrum

miasta, nadający się dla

każdego interesu korzy­
stnie do wydzierżawienia.
Zgłosz. pod ,,Spichrz" do
Dz. Bydg. (12698

Kiosk

w Gdyni, plaża nad mo­
rzem wydzierżawię na 3
jata. Wiadom. A. Janicki,
u!. Bernardyńska 10. (12680

Wydzierżą wimy
ogród owocowy w Ostro-
mecku. około 70 mórg do­
skonale pielęgnowanych
drzew owocowych. Oferty
do Zarządu Dóbr Ostro-

mecko. (F-1671

Współużywalności
biura technicznego po­
szukuje inżynier na 2
dni w tygodniu. Of.
z podaniem ceny do
Dz, Bydg. pod ,,Nr. 77".

12682

Słomę
żytnią prasowaną i luźną
kupuje Wielkopolska Pa­
piernia Bydgoszcz... Czyż-
kówko, telef. 1151-1137.

(12660

Folwark
od 1500 do 2000 morgów
w dobrem położeniu przy

wpłacie ca. 250 000 zł. po­
szukuje celem kupna. Of.
upr. się do K. Wetzker

Bvdgoszcz, Długa nr. 41 .

telefon 1013. (12521

lekcyj
batyku, ręcznych robót
i haftu udziela się. Plac
Piastowski 12 parter le­
wo.

"

(F-1670

Wpisy
na kurs modniarsk-i co­
dziennie. Śniadeckich 2

(12641

POSADY

Stenografji
wyucza listownie insty­
tut Stenograficzny, War
szawa, Krucza 26,
Żądajcie bezpłatnych
prospektów. (11165

’Lokal
do wydzierżawienia na

warstat szewski łub kra­
wiecki. Zgłoszenie do
Dzień. Bydg . (12715

Mieszkania
5-6 pokojowego poszu­
kuję. Of. z podań, ceny
przyjm. Fr. Duwe, Dą­
browa, p. Chełmno.

(12651

Mieszkanie
8-pokojowe, nowoczesne

umeblowane oddam za

pożyczeniem 5000 zł.

Oferty proszę złożyć do

Filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2, pod ,,Stanisław".

(F-1692

Mieszkanie
3 pok. z kuchnią, kom­
pletna sypialkaza 650zł.
2 pok. z kuchią mebla­
m:i całoroczny czynsz
razem 1.000 żł. Skład

kolonjalny i 2 pokoje
1.500 zł. i wiele innych
poleca i przyjmuje biu­
ro ,,Pogoń",’ Dworcowa

nr. 80, tel. 18-15,

2 pokoje
frontowe, słoneczne,

komfortowo umeblowa­
nedla1lub2panów
(przyjacieii) z osobnem

wejściem zaraz do wy­
najęcia. Kordeckiego 32
I ptr. prawo. (12315

Pokój
dobrze umebl. od 1. 6,
iub później do wynaję­
cia dla lepszego pana,
ul. Błonia nr. 3 I( ptr.

(12601

Trem

pokój umebl. z używaniem
kuchni łub bez do wyna­
jęcia Łokietka 14. (12713lewo.

D.rfeKKte 5 zl.
i więcej zarobi zdolny
człowiek umiejący ob­
chodzić się z aparatem
elektrycznem, posiada­
jący gwarancji 500 zt.

Zgłosić sie od 1-3 i od
8 wieczorem, ul. Peter-
sona 14, ogród. (F-1674

Ekspedjentka
do składu manufaktury
potrzebna. Długa 38.

(12636

Chłopak
do posyłek zaraz po­
trzebny. St. Zimoch,
Niedźwiedzia 7. (12668

Wolne

miejsce dla rzeźbiarza,
M. Krenski, Fabryka
mebli, Starogard. (12414

Uczciw)a
służąca zaraz potrzebna
Pomorska 3. parter lewo.

(F. I69I

Uczennica
do kwiatów sztucznych
potrzebna zaraz. Chro­
brego 19 I p. (12635

Dzielnego
pomocnika fryzjerskiego
poszukuje zaraz Gniatczyk
Gdańska 154. (F. 1697

Pokój
z oddziełnem wejściem
do wynajęcia. Pielecki,
Dwcrcowa nr. 18b tylne
schody. (12655

Pokój
umebl. ładny do wyna­
jęcia. Śniadeckich 30
I ptr. lewo. (F-1694

Pokój
umebl. dla pań z utrzy­
maniem do wynajęcia
Sw. Jańska nr. 20 ptr.

F-1688

Pokój
umebl, dla 2 panów za­
raz do wynajęcia. Oko­
lę, Grunwaldzka nr. 8.
Dreczkowski. (12717

Pokój
umebl. z osobnem wej
ściem frontowy zaraz

do wynajęcia. Poznań
ska 29 II ptr, nrawo.

’

(12694

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Chrobrego 13 I ptr. pra­
wo. (F-1687

Pokój
z niekrępującem wej
ściem, dla pań lub pa­
nów do wynajęcia. ller
mana Frankego9, I p.

(12687

Pokój
umebl. do wynajęcia
Chwytowo 13a ’ II ptr?
lewo. ; (12704

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia, Cieszkowskiego 17
I ptr. prawo. (F-1645

Pokój
umeblowany, z piani­
nem i utrzymaniem wy­
najmę. Błonia 2, II p.

(12673

Pokój
umebl. do w,ynajęcia.
Gdańska 49 I ptr. pra
wo. (12643

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Sw. Trójcy 12a I ptr.
prawo. (12645

Pokój
umebl. dla 1 lub 2 osób
do wynajęcia, ul. Mar­
cinkowskiego 8b I ptr.

(12642

Pokój
umebl. do wynajęcia przy
rynku. Toruńska nr. 189
U ptr. prawo. (12857

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Przyrzecze 3 I ptr. lewo.

(12652

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Marcinkowskiego nr. 11
I ptr. lewo. (12676

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Chełmińska 2 ptr.
prawo, Okolę. (12675

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Sikorska, Kordeckiego 1
II ptr. (12670

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Król. Jadwigi 8 parter
prawo. (12653

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Garbary 24 ptr. prawo,

(12677

Pokój
do wynajęcia, Gdańska
nr. 62 II ptr. lewo.

(12663

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Knitter, Sw. Jańska 4
I ptr. (12666

Pokój
umebl. d!a 2 osób do

wynajęcia. Hetmańska
nr. 13 11 ptr. prawo.

F-1678

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Warszawska 15. Kur-
kerewicz. (12639

Pokój
i kuchnia do wydzierża­
wienia ul. Glinki nr. 56 .

(12678

Pokój
ładnie umeblowany z

własną pościelą do odda­
nia Św. Trójcy 5 L piętro.

(12679

Pokój
bez pościeli do wynajęcia.
Grunwaldzka 17. (12696

’Na biuro
poszukuję pokoju ume­
blowanego w centrum
miasta. Of. z podaniem
ceny do Dz. Bydg. pod
,,Biuro". (12681

Pokój
umeblowany, elektrycz­
ność, łazienka, do wy­
najęcia. Garbary 28, I

piętro prawo. (12647

2 pokoje
do wynajęcia. Sienkie­
wicza 27, II p. prawo.

(12056

Pokój
umebl., słoneczny, z e-

łektrycznem światłem,
zaraz do wynajęcia. Na­
ruszewicza la, 1 p. le­
wo. (12654

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Chrobrego 16 par­
ter. (12669

Pokój
umeblowany dła pana
zaraz do wynajęcia. Ma­
zowiecka 37, 1 p. (12671

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Wesoła 12 ptr. Szretery.

(12667

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Dolina 25 II ptr.
prawo. (12695

Pokój
umeblowany do wynaa
jęcia. Jezuicka 2, II p

(12672

Pokój
umeblowany do wyna)
jęcia za 18 zł miesięcz­
nie. Plac Poznański 14.
II p. (12655

Pokój
lepszy, umeblowany, do’

wynajęcia. Dolina 24,
II piętro. (12658

Pokój
umeblowany, słoneczny,}
z elektr. światłem, za­
raz do wynajęcia. Gam­
ma7,IIp, , (F-1679

’S pokoje
próżne z osobnem wej­
ściem, tylko dla inteli­
gentnej osoby, do wyna­
jęcia. Król. Jadwigi 16,
III p. lewo. (12624

2 pokoje
elegancko umeblowane,;
z telefonem, zaraz do

wynajęcia. Cieszkow­
skiego 3, I p. (F-1675

Pokój
eleg. umebl. podwójny,
jak i pojedynczy, z,
wszelkim komfort, jak
telefon, elektr. światło
etc, natychmiast lub;
później do wynajęcia..1
Dworcowa 30, II p. 1.

(F-1641

Pokój
umeblowany tanio do
wynajęcia. Sniadeckieb1
nr.9Ip. (F-1676

2 pokoje
dla pań lub panów zate

raz do wynajęcia. Woj-’
czyński, Toruńska 182.-

(12648

ROZMAITOŚCI

Obiady
i kolacje, smaczne, obfito1
i tanie. Hotel Boston,
Dworcowa 7a. (F. 1625’

Wdowa
licząca lat 42, posiadająca
mniejszą nieruchomość
oraz skład i pomieszkanie^
z kompl. urządzeniem
restauracyjnem, w wię­
kszem mieście, poszukuje
wdowca lub starszego ka­
walera inwalidę, w celu!

matrymonjalnym. Od
3—4 tysięcy gotówki po­
żądane. Zgł. pod nM. St"
do Dz. Bydg. (12548

Kawaler
lat 34, Wielkopolanin, rol-i

nik, posiada gotówki 3000
zł, poszukuje pań w celu

matrymonjalnym. Wżeni

się najchętniej w gospo­
darstwo. Wdowy młodsze
mile widziane. Łaskawe

oferty uprasza się do Dz.
Bydg. pod ,,A. Z, Rolnik".

(12633 /

1OO dolarów
lub 1000 zł podług kursrr
dolara pożyczki poszukuję
na pierwszą hipotekę na

77-morgowe gospodarstwo
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,,Kurs dolara". (12662

Szukam
pożyczki od 5000 do 15000
zł., zabezpieczenie w

pierwszej hipotece war-j
tościowej kamienicy lub)
gospodarstwa. Of. pod
,,Zabezpieczenie" do Dz.)
Bydg. (12638;

Kawaler
lat 29 z gospodarstwa?
posiada 4.000 zł,, pra-i
gnie zapoznać się zl
pąnną, cel watry inonial-1

ny, która posiada śre-,
dnie gospoparstwo, Of.j
do Dz. Bydg pod ,,Ka-i
waler łat 29". (12826!

4000-5000 zl.
poszukuje się krótko-tęr-(
minowej pożyczki na)
250 mórg, gospodarstwo^
gwarancja dolarowa za-?

pewniona. Łask. of. pod?
,,S, S. 831" (12520,

Zgubiono
broszkę okrągłą onyks w,

oprawny w złoto, z perłą 1
w środku w piątek na

drodze między ul Jagiell.
a Okolem. Za nagrodą od­
dać Piać Petarsona 4. II .

Okolę. (F. 1689;



fStr. S, Wtorek, dnia 1 czerwca 1926 roku.

Dnia 29-go maja 1926 r.

I’ tragiczną śmiercią w Praczu

5. p.

zmarł nagle

Anton! Kaźmierski
członek Miejscowej !łady Szkolnej

w Osieku nad Notecią.
W przedwcześnie Zmarłym straciliśmy j

sumiennego i wzorowego członka Rady
i Szkolnej. Cześć Jego pamięci.
S Par. Szkoła - Miejscowa Rada Szkolna

w Osieku nad Notecią. 12716 I

I,OJSSp 8lo IIS M.

Biodleszlip. 1Ż6S8

,Dworcowa 17.

Przefarg przymusowy.
W sobotę, dnia 5-go c?.erma 1226 r.

o godzinie 13-tej sprzedawać będę u p. Dra-
heima w Borówni, gmina Zalesie za go­
tówkę najwięcej dającemu:

1 powćzkę, 3 śwmie, 2 jałowice,
1 cieię, 12705

Wawrzyniak,
egzekutor przy Komis, obw. w Łabiszynie.

Msyfasia - ul. Bartery 10.
W środą, dnia 2 czerwca br. o godzinie 3-ej

po południu sprzedawać będę z powodu likwidacji
najwięcej dającemu:

1 urządzenie składowe (regały),
l nowa maszyna do pisania, 1 ma­
szyna siod!arska, ca, 250 mtr. go­
beliny, 1500 mtr. rozm. linek, 200"m.

powrozów, 1 umywalkę i wiele
innych rzeczy. 12700

Piechowiak, pub!, zaprzysiężony i ustanowiony
licytator i taksator, Długa 8, telefon 1651.

M,

Przetarg publiczny.
Państwowe Nadleśnictwo Bartodzieje

sprzeda w drodze licytacji publicznej w sobotę,
dnia 5 czerwca 1926 r. (z usunięciem i rozbiórką
materjalu) (12664
(dwa) stare budynki, położone przy

ul. Garbary nr. 9.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w godz.
Grzędowych, w Kancelarji Państwowego Nadleśnictwa
nł. Garbary nr. 9 . Nadleśniczy Państwowy.

FrzetiziBrżawfenie czereśni
fe Powiat wąbrzeski wydzierżawi drogą publicz­
nego przetargu zbifir czereśni z około 33 kim.

szos powiatowych.
Ustny przetarg odbędzie się dnia 5 czerwca br.

o godzinie 10 przed poł. w Starostwie, pokój nr. S.

Kaucja licytacyjna wynosi 50 złotych.
Warunki dzierżawy zostaną przed rozpoczęciem

licytacji podane do wiadomości.

Wąbrzeźno, dnia 25 maja 1926 r. 12443

’7 Starosta

jako Przewodniczący Wydziału Powiatowego.

Plac Teatralny

łlajtańszB ?rodło zaWa dla sprzętów Mmnych i toiwiS.
Prezenta każdego rodzaju.

Dla odsprzedających ceny hurtowne. (12691

Otwarcie.
1. czerwca smaczne i ob­
fite obiady z 4 dań 1 zł.
Herm. Frańkiego 1. II( p.
tel. 18C6. 12708

Ocjc.t!Jiość.’
Przy mojem składzie obu­
wia otwieram z dniem
1 -go czerwca pracownię
obuwia podług miary i

wykonuję wszelkie repa­
racje. Poszukuję także
2 dzielnych pomocników
szewskich od zaraz. Nakło,
Bydgoska 33, S. Gniatczvk.

(F. 1635

Opraw(i kaiąxek
po cenach znacznie zniżo­
nych wykonuje intr’oliga­
tornia 1. Czuba, Śniadec­
kich 41. (9027

Harb(twanie
i plisoicanie

przyjmuje. Pracownia
Sukien Damskich ,,Chin
Parisien"", Gdańska 157
II. ptr. front. Telef. 838.

(12699

Przyjmuję
do szycia kostjumy, płasz­
cze i suknie. Śniadeckich
nr. 27, II. piętro, Nowacz-
kiewiczowa. (F-1673

S Najuporcsywszy
SsgbI ^Ssłwąs
usuwają proszki dla

dorosłych ,,z kogut­
kiem"1 wyrobu apte­
ki A. Gąseckiego w

Warszawie. Sprzeda­
ją apteki (8740
Skład główny Apte­
ka Gąseckiego, ulica

Leszna 41.

korzystnie w wielkim
wyborze (7160

F. Kreśl(i, Gdańska l,

opałowe
także w małych ilo­
ściach dostarcza 12479

t.LMe.

Sprzedaż akazjja
Meble ogrodow’e ,i balko­
now’e jak ław’ki, stoły i
krzesełka (12697

M. Piechowiak
Długa 8. Tel. 1651.

lamówiewie

dwupiętrowa w Gnieźnie
dużeni zabudowaniem,

ogrodem, wolnem mie­
szkaniem, piekarnią pa­
rową i cukiernią zaraz

na sprzedaż Do objęcia
potrzeba 10 tys. dolarów.
Zgłosz. Piekarnia War­
szawska i Cukiernia,
Gniezno. Ezeinieka 1.

(12640

In!crss

kolonialny i ta!aza w

najlepszem Dołożeniu w

większej miejscowości
na Pomorzu natychmiast
do wynajęcia. Potrzeba

mniejwięcej 10,000 zł. do

objęcia towaru. Oferty
pod ,,Dobra dzierżawa""
do Dz. Bydg . (12627

’"

’Woda, ?)otońsfeai
LTta. - n.cj d,oborom ej Ja-ft-ośc?.

MWtMCTTOiaBWMaiBaBCTIBIBaMBBBWirat

Koiitosrs.

Magistrat miasta Grudziądza wydzierżawia
z dniem 15 czerwca b. r.

/ to,

w

Oryginalna tylko z firmy Henryk Zak Poznan

restauracją
na boisku miejskim przy ul. Radzyńskiej vis a vis
parku miejskiego.

Oferty należy wnieść do Magistratu miasta Gru­
dziądza Ratusz II., Wydział II(., pokój 7 w zalako­
w;anych kopertach z napisem ,,Oferta na restau­
rację boiska miejskiego" do dnia 10 czerwca br.

godz. 3 -eiej po poł. włącznie. Tamże udziela się
informacje.

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru jednego
z najw’ięcej dających.

Grudziądz, dnia 26 maja 1926 r.

Magistrat - Wydział OL

(—) Dr. Urbański.12646
_j_-

,,Sswa]carsk!e Gorzk!a Złota”

tz marką ,,Kogut” 1 sa stosowa,ne
przy chorobach Jotąs!its, klszok,
obstrukcji i kamisniacit żółcio­
wych. - ,,Szwajcarskie Gorzkie

Z!ola" sa naturalnym łagodnym
środk-iem przeczyszczającym, ułatwiającym funkcjo
organów trawienia i działającym przeciwko oty­
łości. ,,Szw’ajcarskie Gorzkie Zioła” pobudzają
apetyt. Sprzedają apteki po złotych 1.50 za pu- .

dęt!;o, — Skład główny apteka A. GąsoeWeeo
w Warszawie, u!. Leszno 41. Wysyłamy najmniej
2 pudełka po otrzymaniu zł. 4 ,10 (z przesyłką).

8739

Mmwwy joto

BMffi

phzeciw -i

GffiŃłOBOM INFSKCyj/WM

1000-2000 doi.
na 2-5 lat, zabezpiecz.
I hip. duż. domu handl.
we Wrześni. Proc. pod?,
umowy w dolar, płatny.
Zgł. upr. się do Wrześni,
skrz. poczt. 27 . (12723

(Rollwagen)
nową lub używ-aną, ponad
4 ni długą, możliw’ie lek­
kiej budowy kupimy na-

tycb m iasts za gotówkę.
Pomorska Mfswnśa Krajowa

,,(ŚRODEK"
Sp. Akc. 12708

Toruń, Mostowo 13

Auto
kryte używane (Ford
wykluczony) i pianino
kupię. Zgłoszenia By,­
kowski, Koślinka p. Tu­
chola. (12401

Do wynajęcia
skład 2 pokoje i kuchnia
zaraz w pow-iat. mieście,
nadający się dla ze­
garmistrza, obu wnika wzgi
bławatnika. Zgł. Szubin,
Rynek 1. 12709

Sittśąca
potrzebna. Ul. Sw. Trójcy
nr. 30 skład skór. 12710

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
;,,lHaEiWBKlSlSfc OwddOSM” na CSfoerWE-SJC 3926 za 2,86 zi

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty -- proszę- dostar­
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:

Miejscowość; iiwł’jareił .łsww ?. c -.- ’^S". sb Mn’z.tiw ulica i nr,;..,.......................

Kwit (pocztowy,

Zł

tytułem przedpłaty na ,,Daritenrallc za ca-erwśec 1326
’odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

Bvw^X(yvbH-r( ooonrmor^ afi ,( dnia

ui;hh JiiKsłiutoni

690 ilrąpw Si
t.

kupimy natychmiast za gotówkę, w długościach
16-18 m, średnica czubka 20-24" cm, ostatniego
zimowego cięcia, proste, z podaniem, czy drzew’o
uległo w’ycięciu z powodu sówki-chojńówki. (12707

PBaanki Heklnwala SrósH ,,Meli" a. Uc.
. Toruń, Mostowa 13.

p. hążok, pow. Świecie sprzeda w drodze submlśji
w sSnlu 11 czerwca br.

ii wpite drewno użytBowe oraz Repa!nte
sosnowe w całych długościach z cięcia zimowego,
roku gospodarczego 1925/26. - Podział na losy
w ,,Rynku Drzewnym"" nr. 43 z du. 28. bm. (12665

Skład obszerny z urządzeniem
i piwnicami, w którym
znajdował , się przez ca

20 lat skład żelaza, w większym powiatowem mieście,
przy ruchliwej ulicy, "zaraz. STRSte SJSJSS’SłB-

SS.SRS2Ś- Skład ten nadaje się również na skład

porcelany wzgt. naczyń kuchenno-domowych lub
skład skór. Oferty piśmienn.e uprasza się pod nr. 12122
do ,,PAR"", Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11.

lMtoxulcwal4eMNM0

rt o!ssp tesra M Misfgrs

na roboty żelazno-konstrukcyjne i kotlarskie oraz

2 zMygh toEforw

Zgłoszenia uprasza (12697

Bydgoska Fabryka Maszyn 1. Lohsgrł Sp. Mc., Sydgoszu.

i OGOPZEL/ZZ/r.

| Mezppfizeeze/m.
g fMOYKAi/MS usc/tm

M/ĄGĄY,
PLAMY,

łZMflJ?SZCZSr/ / MWe SAM(i
gzpy.

I Po ZYflSYC/a Wc WSZYSTK/CH
a PZR/W,?Zf?Zfit?H, PPrę.’(A CA
\sfCćA0PCH pprecz/zycp.

(w puoslkach z. -?i!ksem)
S jedyny wypróbowany środek usuwający

MW WtfisfWSi;ffliGiBSffi
Cabor. Chern. Farm.
-,ARK(WAISKT
War’szawa-Miodowa 5

Zamówienie.

Niniejszem zamawiam wychodzą.cy w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
na caEctrwaes za" 2,86 zł

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać bgdg z poczty — proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:

Miejscowość: ,--.­ ulica i nr,’.

Kwi^ pewtow

Zł

tytułem przedpłaty na ,tO^iCtSilK%3BC za CE§rw?ec 1926

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

taUoą1dnia ,

podpis:

1926.


